Nr. SS. 


Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół 


rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mi 
sięcznie 1 złr. 50 cnt. 
Z przesyłką poczt 


miesięcznia 2 złr. 
<cznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 — 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


mer kosztuje 10. centów. 


Mani ryptów Redakcja nie zwraca. 


Lwów 16. kwietnia. 


| Powiedziano raz — że formą rządu w 
'Rosji jest despotyzm, miarkowany królo- 
 bójstwem. Często bardzo powtarzane — 
głowa te jednak nie są prawdziwe. Wszel- 
kie w nowożytnej Rosji caro-bójstwa — 
-| były dziełem nie zemsty niewolników, nie 
Í szalonej ich rozpaczy w bezowocnem dąże- 
„niu do odzyskania ludzkiej godności i wol- 
„ności, lecz były to wprost zbrodnie pała- 
cowe lub familijne, bez najmniejszego wpły- 
u na „umiarkowanie“ .despotyzmu. 
Obecnie — już po raz wtóry moskiew- 
ska ręka wymierza strzał w piersi „cara 
oswobodziciela*, i po raz wtóry  chybia. 
Strzał Karukozowa przed trzynastu laty, to 
i prawie pierwszy sygnał do rozpoczęcia 
prawdziwie rewolucyjńej w caracie roboty. 
Despotyzmu on nie umiarkował — owszem 
bardziej jeszcze niż przedtem rzucił się car 
w objęcia reakcji. Strzał wielkanocny Soko- 
łowa, który nastąpił po tylu udanych i nie- 
SB udanych zamachach na główne narzędzia 
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 despotyzmu, czy będzie miał ten sam 
nie skutek ? ] 
nas| Nie na wiele dziś się przyda czynić do- 


«ai mysły, czyja też głowa kierowała ręką no- 
8—6 wego carobójcy — czy zainach ten zdzia- 
łanym był na własną rękę przez jednego 

z tych, co sądzą mylnie, że zabijając de- 
spotę tem samem i despotyzm zgładzą ; czy 

też był on dziełem tej samej potęgi  rewo- 
lucyjnej, która wyroki podziemnej sprawie- 
dliwości wykonała na Mezencowie i Kra- 
potkinieitylu innych carskiego absolutyzmu 

siać| narzędziach. Bo cokolwiekby o tem powie- 
dzieć, będa to tylko domysły — a godzi, 

się wątpić, czy nawet śledztwo z Sokoło- 
"wem wywiedzie na jaw jakiekolwiek pozy- 
obi tywne podstawy do wydania o tem sądu. 
To tylko zda się niewątpliwem, że jakibądź 
—. będzie wynik tego śledztwa — urzędownie 
nie omieszkają władze carskie rzeczy tak 
przedstawić, iż zamach ten jest tylko dal- 
szym ciągiem poprzednich. Byłoby to ze 

| wszech miar w ich interesie. Urok carskie- 
go imienia jest jeszcze zawsze w Rosji 
| bardzo potężnym, szezególniej w ciemnych 
| masach ludu; a chociaż może dzisiaj już 
nie udałoby się carowi tak jak niegdyś 
Mikołajowi, jednym groźnym okrzykiem 
rzucić przed sobą na kolana rewolucjoni- 
stów, jednak zawsze jeszcze dla wielkiej 
"masy car jest świętością. Toż system rzą- 
dzący, który wszelkiemi siłami opiera Się 
jakimkolwiek ustępstwom na rzecz wolności, 
latwo skorzystać może z tej sposobności, 
l ażeby masy zwrócić przeciwko tym rewo- 
lucjonistom, z którymi one sympatyzowały 
| póty, "póki ofiarą ich rowolucyjnego tero- 
ryzmu padały narzędzia carskie, nie zaś 
ktokolwiek z „uświęconej* rodziny. Dotych- 
czas sprawcy zamachów umykali szczęśli- 
wie — tym razem, gdy już o samą carską 
głowę chodziło, sprawca jest pochwycony. 
| Co za wyborna sposobność powiedzenia 
masom : opatrzność cierpliwa była, póki się 
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= BOGATA DZIEDZICZKA. 


(Pani na Arne.) 
Przekład z angłelskiego 
ELLI. 


|od. luda 


(Dokończenie) 
Rozdział. IV. 


Gdy Hugh Stewait opuścił pokój, pozosta- 
liśmy sami. Nigdy więcej nie kochałem Beatryczy 
jak w owej chwili. > 

Podziwiałem tę siłę ducha, której nawet taki 
cios ugiąć nie zdołał! 

Co na to powie lord Hardley? — była 
, pierwsza myśl moja. Nie miałem czasu jej wypo- 
wiedzieć gdyż nadszedł squire, poprzedzając nie- 


człowieka. Twarz miał ciemną, obłudną, oczy 
kocie, usta które nie musiały znać litości; w ry- 
sach jego nie nie było, coby przypominało Ste- 
wartów z Arne. 

Ukłonił się gdy go Hugh przedstawił. 

— Zdaje mi się żem tu nieproszonym go- 
ściem — rzekł z szyderczym uśmiechem. — Może 
widząc jak wygodnie państwo jesteście rozgospo- 
darowami, powinienem usprawiedliwić się z mojego 
istnienia; ale ponieważ przyszedłem na świat i 
na nim żyję, muszę z przeproszeniem upominąć 
się o swoje. 

Wyraz gościnnego powitania zniki z pięk- 
nego oblieza Bearryczy; uprzejmych słów, ktore 
miała w pogotowiu, wymówić nie zdołała! Cóż 
mogło być wspólmego między wielką panią a po- 
spolitym plebejuszem ? I 

ojrzenia podziwu, któremi ją obdarzał, 
wprawiały mnie w gniew, 

— Przypuszczam, że pani jesteś moją ku- 
vynką — rzekł -— przyjemnie mi znaleźć taką kre=! 


owąw Państwie Austrjackiem 
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


"zesylką pocztową za granicą: do całych Niemiec 


do 
Frencji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


znajomego. Serce moje zadrżało na widok tego), 


We Lwowie Czwartek dnia 17. Kwietnia 1879. 


- Awa 
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na urzędników targano — złamała zas zbro- 
dniarza i oddała w ręce sprawiedliwości, 


skoro się rzucił na cara! Co za wyborna 
sposobność przedstawienia im, jak uświęco- 
ną jest osoba cara, jak bezpośrednio czuwa 
nad nia opatrzność — Skoro ta sama po- 
tęga tajemnicza, która Mezencowów i Kra- 
potkinów pozbawiła życia, rozbiła się bez- 
silna o carską głowę! Z tej sposobności 
zapewne system nie omieszka korzystać. 

I dla tego watpimy, aby zamach Soko- 
lowa „umiarkował* despotyzm — a sądzi- 
my, że go raczej zaostrzy. System absolu- 
tyzmu nie tak łatwo broń składa — szeze- 
gólniej tam, gdzie trwając wieki całe, czuje 
się i sądzi być narodowym systemem. I 
carowie moskiewscy — nie tak łatwo na- 
kłaniają ucha do przestrogi, jaką im dać 
moga tacy Sokołowy; zaś car Aleksander 
od przodków swych się nie odrodził. Na- 
tura despotyczna, mściwa, z całą gwałto- 
wnością ojca choć bez jego potężnej woli, 
z całym jego uporem, choć bez jego gło- 
wy — bardzo łatwo uchwycić się może 
nadarzonej mu przez zamach sposobności, 
aby ludowi niewolników zaimponować raz 


jeszcze siła swego despotyzmu i „rewolu- 


cyjną hydrę“ w morzu krwi udusić. Czy 
zaś organizacja rewolucjonistów moskiew- 
skich dość jest silną, ażeby przetrwać akt 
prześladowania i krwawej zemsty, do któ- 
rego hasłem być może strzał poniedziałko- 
wy? Czy może jest ona do tyli przygoto- 
wana, iż wystąpi do otwartej walki, i wy- 
woła już teraz wybuch rewolucyjny? Je- 
dnego ni drugiego przesądzać dziś nie mo- 
żna. W każdym razie strzał Sokołowa nie 
dopomógł sprawie rewolucji moskiewskiej — 
aibo da powód do przedwczesnego wybuchu, 
albo też do tak srogiego i systematycznego 
prześladowania, że najsilniejszą nawet orga- 
nizację może ono złamać. A niewatpliwie 
mieć będzie ten sku'ek, iż osłabi partję re- 
wolucyjną, odrywając od niej tych, którzy 
tak daleko posuwać się nie chcieli, i od- 
wracając od niej umysły tych bardzo je- 
szcze w caracie licznych żywiołów, które 
przy całej nienawiści dla narzędzi u- 
cisku, jednak zawsze jeszcze dla cara mają 
cześć bałwochwalczą. 


Czas krakowski poświęca dziś obszerny 
wstępny artykuł sprawie socjalistycznych agitacyj 
w naszym kruju, którą swoim zwyczajem podnosi 
do znaczenia i rozmiarów, jakich one nigdy nie 
miały — a czego najlepszym dowodem, że u wielu 
z uwięzionych całą winą jest posiadanie i czytanie 
książek socjalistycznych. i te takich, które pod 
okiem c. k. władz uustrjackich były drukowane. 
Strach wielkooki obszedł krakowską reakcję—i do 
tego stopnia ją owładnął, że pisze w swym orga- 
nie: „Dziś juź piękny wniosek, który ze słuszną 
dumą stawiał niespełna przed rokiem w sejmie 
niemieckim poseł Niegolewski, aby wyłączyć z wy- 
jątkowych nstaw o socjalistach polskie prowincje, 
gdyż tam socjalistów nie ma, nie dałby się cał- 
kowicie zastosować do ziem polskich." Na szczę: 
ście nie myślą w Austrji jeszcze o wyjątkowych 
ustawach —inaczej bowiem, wnosząc z powyższyć 
słów Czasu, moglibyśmy się tego pięknego do- 


wnę. Wszak prawda, że pani nigdy nie spodzie- 
wałaś się mię zobaczyć ? 

— Nie — odpowiedziała Beatrycze — zmar- 
twienia i radość niespodziewanie przychodzą. 
Wuju, mówiła dalej, —zwracając się ku Hughowi 
Stewart — godzina obiadowa już dawno przeszła, 
wyglądasz znużony; chodźmy! i z godnością po- 
dawszy mu ramię, udała się do sali jadalnej. Ja 
szedłem za nimi z Ralfem Stewart, nowym dzie- 
dzicem dóbr Arne. 

— Tak jest piękna — ozwał się do mnie, że 
chciałbym ją poprosić, aby tu na zawsze została. 
W całej Kalkucie takiej piękności nie widziałem! 

— Miss Stewart jest narzeczoną lorda Har- 
dley — odpowiedziałem. Później wyrzucałem sobie 
te słowa. 

— (zy tak wiele przywiązujecie wartości do 
lordów w Anglji ?— zapytał. — Załóż się pan ze 
mną, że odsadzę lorda i że za trzy miesiące, 
piękna ta pani do mnie należeć będzie. A pan co 
hu to? i 

— Zanadto szanuję Miss Stewart, abym ośmie* 
lił się brać ją za przedmiot lekkich rozmów lub 
zakładów. Anglicy inaczej mówią o kobietach 
które poważają — odrzekłem. Czułem już pewien 
wstręt do niego. Znienawidziłem go od chwili 
kiedy poszedłszy ku Hughowi, siedzącemu jak 
zwykle na pierwszem miejscu — rzekł gburowato: 
— Na przyszłość stryju, pozwolisz mi zajmować 
„pierwsze miejsce u mego stołu; zdaje mi się, że 
to jest we zwyczaju. 

Beatrycze nie wyrzekła słowa. Starzec łago- 
dnie kiwnął głową i posunął się na bok. Nie 
ząpomnę nigdy tego przykrego obiadu. Młody 
właściciel Arne 'pozwalał sobie ciągle niesmacz- 
nych żarcików, stosujących się do jego przybycia. 

Biedny, stary squire drżał na całem ciele. 

Beatrycze wyglądała jak piękny posąg gniewu. 
Po obiedzie, Ralf poszedł za nami do salonu. 
Był wesoły; zaczął prześladować Miss Stewart 
komplementami i nadskakiwaniem. Jej duma nie 
zrażała go wcale. 

— Jutro, mój prawnik rozmówi się z tobą 
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czekać widowiska, że polscy posłowie z  koterji 
Czasowych serwilistów domagaliby się wyjątkowego 
stanu dla naszej prowincji. Nam w obronie prze- 
ciw antisocjalnym dążeniom wystarczy własna siła 
społeczeństwa, wystarczy prawdziwie polski patrjo- 
tyzm i polityczna idea polska, nie stłumiona dotąd 
pomimo gorliwych zabiegów tych, co sprawę na- 
"rodową chcą stawiać „po za kwestją granie poli- 
į tycznych.“ Tą ideą, zachowaną w swej czystości, 
obronimy się wszelkim zgubnym dążeniom —a 
wyjątkowych ustaw nawoływać nie potrzebujemy. 

Przy tej sposobności pisze Czas: „nietylko 
nie ma nie wspólnego, ale nawet nie ma najmniej- 
'8zego pokrewieństwa między spiskiem socjalistycz- 
'nym a twszystkiemi spiskami, które kiedykolwiek 
jna ziemi polskiej istniały, » to dla tego już, że 
ma on od początku, od Zródła inne i odmienne 
, od tamtych cele. Wszystkie tamtechciały oba- 
lić obce panowanie, i wymierzone były przeciw 
rządom. nie przeciw społeczeństwu." Chwytamy 
' Czas zu słowo. Przypominamy, eo on i poplecznicy 
jego wypisywali o wszelkich po r. 1831 związkach 
narodowych, jakoby one były socjalistycznemi. 
niepolskiemi, z ducha kosmopolitycznej rewolucji 
wyrosłemi. Może teraz Czas się utrzymać zechce 
w konsekwencji tego, co wczoraj napisał. 


I 
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Głos konstytucjonalisty moskiewskiego 
rospatrcył Z. Miłkowskó. 


— 


(Olgy dala.) 
Wracajmy jednak do autora naszego. 


O Polsce mówi on w rozdziale noszącym ty- 
tuł: „Polityczne zjednoczenie u- 
krain“ /Polityczeskoje objedinienje okrain]. — 
Przechodzi kolejno uczynione we względzie tym 
postępy w ciągu lat 23ech, zaczynając od Finlan- 
dji. Finlandja, gubernja ostzejska, Litwa, Polska, 
Ruś, Bessarabja, Krym, Kaukaz, Turkiestan, Kir- 
giskie stepy, Sybirskie pogranicza, ziemia Czuk- 
czów, Kumczatku, kraj Amurski, Sachalin: oto re- 
jestr przystawek , mających być wynarodowionemi 
na rzecz Moskwy. Nie wszystkie one odnoszą się 
do tej ostatniej racjonalnie. Niektóre z podbojów 
dokonanemi zostały nie wiedzieć na co, jak np. 
Finlandja, mająca służyć hiby za futryny dla „o- 
kna na Europę“ — Petersburga. Autor uważa za- 
łożenie Petersburga na stolicę dla caratu- za błąd 
Piotra Wielkiego i podbój Finlandji — za błąd A- 
leksandra I. Stolica w tym punkcie stała się pom- 
pą, wysysającą żywotne panstwa soki. Finlandja 
więcej kosztuje, aniżeli przynosi, a przytem dzięki 
błędowi, polegającemu na zachowaniu narodowej 
odrębności jej, nie ma siebie za integralna część 
państwa, cięży bardziej do Szwecji, aniżeli do Mo- 
skwy. W podobnem, acz nie w takiena samem po- 
łożeniu znajdują się gubernje Ostzejskie i Kurlan- 
dja, w których ze szkodą państwa uwzględnianym 
jest żywioł niemiecki. Na Litwie katolicyzm utrzy- 
muje sympatje dla Polski. Polskę zalew germański, 
odbywający się na szeroką skalę w zachodnich o- 
nej gubernjach, przygotowuje na pustwę cesarstwa 
niemieckiego, przy pierwszej lepszej okazji. Na 
Rusi przejawiają sig separatystyczne zachcianki. 
Bessarabja lgnie sympatjami do konstytucyjnej Ru- 
munji, Ludność Krymu nie lgnie da Moskwy. Kau- 
kaz, zmoskwicony na północnym gór kaukazkich 
stoku, na południowym, dzięki polityce niezręcznej, 
został zarmenizowanym. Turkiestan— droga do In- 
dji: autor o tym nabytku ze szczególną rozpisuje 
się troskliwością, uważając go za niesłychanie wa- 
żny, z uwagi na Anglję, w której widzi najwię- 
kszego, najzawziątszego i najniebezpieczniejszego 
wroga Moskwy. 'Troskliwość wielką okazuje ró- 
wnież dla kraju Amurskiego, zapewniającego w 
przyszłości ujście dla handlu moskiewskiego na o- 
cean Spokojny. 


stryju — rzekł w ciągu wieczora, — będziecie się 
układać; okażę się może nawet wspaniałomyśl- 
nym; nie zażądam zwrotu zaległych dochodów. 
Co do mej kuzynki, jeżeli się grzecznie zachowa 
i zechce iść za młodego lorda, nie puszczą ją 
pustkami w kieszeni. 

Ani jedno słowo nie wyszło z ust Beatryczy; 
spostrzegłem tylko konwulsyjny ruch ręki. 

— Nie życzę sobie robić krzywdy nikomu— 
mówił patrząc dokoła z uśmiechem niby uprzej- 
mym. — Naturalnie ty stryju nie masz potrzeby 
nigdy ztąd wyjeżdżać; niech Arne Hall będzie ci 
zawsze domem.—A ty panie Lyndon, pozostań tu 
dopóki sobie nie znajdziesz jakiego miejsca. 

Nie podziękowałem mu nawet. 

— Kuzynko — zawołał obracając się do Bea” 
tryczy —i ty możesz tu siedzieć dopóki nie wyj- 
dziesz za mąż-—a może ci się kto spodoba więcej 
jak lord Hardley. Ja jutro jadę na dwu miesiące 
do Paryża. Wszystko niech idzie dawnym trybem 
do mego powrotu. A teraz za moją łaskę zaspie- 
waj mi co. 

Oburzona dziewczyna wstała i w gniewie wy- 
szła z pokoju 

— Podoba mi się jej duma—rzekł Ralf—lecz 
ustąpi ona wkrótce; tak się zawsze dzieje. 

Tej nocy już wszyscy spali głębokim snem 
a my, to jest squire, Beatrycze i ja, siedzieliśmy po- 
grążeni w smutku, naradzając się wspólnie. Przy- 
pominałem sobie dawniej czytane powieści, i nie 
mogłem wierzyć, aby ten gburowaty młodzik miał 
być rzeczywiście synem zmarłego Ralfa. Wkrótce 
jednak jawnemi, niezaprzeczalneńńi dowodami, 
przekonał mię o tem Hugh Stewart. Chcąc nie 
chcąc, prawdzie uwierzyć musiałem. 

Najwięcej oburzenia okazywała Beatrycze; mó- 
wiła, że nie na świecie nie zdołałoby ją nakłonić 
do pozostania dłużej pod dachem Ralfa Stewart. 

— A ty, najdroższy wuju, ty także nie bę- 
dziesz mógł z nim mieszkać; jego sposób postę- 
powania zabiłby ciebie. 

— Zrobiłem już postanowienie — rzekł squire. 
— Miły mój bratanek z początku żądał odemnie 
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Rok XII. 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


n? 


Biuro Administracji „Dzienmka Polskiego* przy ulicy 
Akademickiej pod Í. 3, naprzeciw Hotelu Zorza; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M. w Berlinie , 


Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrosławiu pp. Haasen- 
stain et Vogler ; w Wiednin F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spł. ; w Poznaniu Kazimierz Neumann Binro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Foiesoniere 33. — Ogloszenia przyjmuje Agencja paa 


Adama Ciborowskiego — Rue Clement, 4, Paris. 


Ogłoszania przyjmuje się za opłatą 6 centów od 


miejsca. objęteści jądnego wiersza drobnym drukiem 
(petit.) 

z pieniędzmi mają być przesyłane franco do 
ministracji „Dziennika Polskiego,“ — Listy rókla- 
macyjne nieopieczętowane nie Sa pa opłacie. 

i 


Trudnoby nam było iść za autorem krok w 
krok w wykazach jego, odznaczających się zwię- 
złością. Musielibyśmy przepisywać wszystko. od 
słowa da słowa, to znaczy skopjować stronnie bli- 
sko sto. Zamiast tego, podamy konkluzje. I tak: 

„l. Przytwierdzenie ukrain niektórych do Ro- 
sji znaczne od r. 1855 zrobiło postępy. Szczególnie 
powiedzieć to można o północnym Kaukazie, w 
części o Krymie i o północnej połowie średnio- 
azjatyckich stepów. Katarzyńskie w zachodniej Ro- 
sji zawojowania rownież mocniej zlały się z Rosją 
obecnie, aniżeli przy Mikołaju, a to dzięki osłabie- 
niu w nich żywiołu polskiego i podwyższeniu mo- 
skiewskiego. 

„2. Słabszym daleko jest przyrost do Rosji 
dwóch podbojów aleksandrowskich : Bessarabji i 
Polski. Pierwsza, obecnie zwłaszcza, po utworze- 
niu Rumunji niepodległej, sprawi Rosji kłopotów 
nie mało, które ukrócić można jeszcze za pomocą 
wprowadzenia u nas takiej jak w Rumunji liberal- 
nej konstytucji i wzmocnienia w kraju moskiew- 
skiego władania ziemią. — Druga, tj. Polska, za- 
ledwie czy kiedy przyrośnie do Rosji, może się 
jednak przy niej zachować długo, przywrócenie 
bowiem niepodległości jej nie przypada do miary 
interesów Prus i Austrji, nie mówiąc już o Rosji. 
W Polsce całej, zwłaszcza zaś w zachodniej jej 
połowie, wielkie w czasach naszych postępy zrobił 
Żywioł niemiecki, lękać się więc należy, że za pier- 
wszą z Niemcami wojną kraj ten odjętym Rosji 
przez Niemcy zostanie. 

„8. To ostatnie więcej jeszcze do prawdy jest 
podobnem w odniesieniu do kraju przybałtyckie- 
go, od Niemna do Narwy i Czudskiego jeziora, 
gdzie cała miejscowa niemiecka inteligencja wprost 
w antimoskiewskim, pod opieką niemieckiej we- 
dług pochodzenia i sympatji panującej w Bosji 
dynastji, pracuje duchu. 

„n4, Finlandja prawdopodobnie odpadnie od 
Rosji za pierwszą niepomyślaą jej wojną z koali- 
cją, w której udział weżmie Szwecja. Związek jej 
z Rosją od r. 1855 nietylko że się nie wzmocnił, 
lecz osłabł, separatystyczne zaś dążności wzrosły. 

„0. Na Zakaukazie zamiast żywiołu moskie- 
wskiego, wzmógł się ormiański, którego wpływ 
bardzo dla Bosji zgubny, usuniętym być powinien, 
jeżeli Rosja zatrzymać chca dla siebie zakaukazkie 

raje. Przyróst krain tych do moskiewskiego pań- 

stwowego kompleksu, żadnych prawie od. r. 1856 
nie uczynił postępów, z wyjątkiem okolic przez 
gruzińskie zajętych plemie, i to w stopniu nader 
słabym. 

„6. Z nowo zuwojowanych w Azji ziem, kraj 
Amurski odjętym być może Rosji z powodu po- 
łożenia jego geograficznego , bardzo. małej troskli- 
wości o wzmocnienie w nim liczby Moskali i 
wstrętnego systemu zarządu, dzięki któremu prze- 
rwało się wszelkie dobrowolne do bogatej tej kra- 
iny przesiedlenie ; w Turkiestańskim kraju do tej 
ostatniej okoliczności, tj. do haniebnej administra- 
cji, przyłączają się na niekorzyść Rosji: słabość 
kk i m kolonizacji (okrom  Siedmiorzecza), 
niepewność muzułmańskiej ludności, stanowiącej 
niedawno temu jeszcze państwo samoistne, i Wro- 
gie nam wpływy z po za Hindu-Kusza i z Kon- 
stantynopola. Dlatego to długo jeszcze przyjdzie 
Rosji wielkie czynić wysiłki, w celu zapewnienia 
przyrostu obydwóch wapomgimyoh tu krain, przy- 
czem jako pierwszy w obydwóch razach powodze- 
nią warunek przedstawia się zmiana składu i kie- 
runku działalności administracyjnej, jako drugi 
zaś: w odniesieniu do Amuru — zwabienie tam 
moskiewskieh kolonistów, w odniesieniu do Tur- 
kiestanu — jak najrychlejsze zawojowanie całej 
aralsko-kaspijskiej niziny do Hindu-Kusza i Cho- 
razanu, bez czego ani myśleć o spokoju w kraju. 

„i Nakoniec, jako jedyny skuteczny środek 
zachowania dla narodu moskiewskiego spółczesne- 


ściwie moskiewskiego w imperji zaludnienia prze- 
waga zabezpiecza przestrzeganie narodowo-moskie- 
wskich interesów, obecność zaś w parlamencie 
innorodców, zabezpiecza powodzenie wszelkich 
środków, pożytecznych dla ekonomicznego, społe- 
cznego i umysłowego rozwoju ukrain, które wów- 
czas same zobaczą korzyść należenia do składu 
silnego państwa. Dowolność zaś działań dzisiej- 
szego, absolutystycznego systemu, nigdzie tak u- 
czuwać się nie dająca jak na odległych ukrai- 
nach, przy której dobrochętny nawet centrałny 
rząd rzadko poznaje istotne prowineji potrzeby i 
dlatego fałszywe stawia kroki, dowolność ta jest 
poręką najpewniejszą, że im dalej na przyszłość 
z teraźniejszemi pójdziemy poraądkami, tem prę- 
dzej- spełni się odpadnięcie od Rosji wszystkiego 
prawie tego, co za cenę ogromnych wysiłków na- 
była ona od końca wieku XVI. 

„Kto ma uszy do sluchania, niech słucha!” 

Rozdział „Stosunki do państw za- 
granicznych, wojny, traktaty poEo- 
jowe“ zaczyna autor od rzutu oka na wojłię 
wschodnią pierwszą (1853 — 56), kończy na woj- 
nie wschodniej drugiej (1877 — 78) i ukazuje w 
perspektywie wojnę wschodnią trzecią. Wójua 
wschodnia stanowi oś głowną całej politycznej 
działalności Moskwy w ciągu 23 lat. Na nią głó- 
wnie zwróconą byłe uwaga; o miej wyłącznie dy- 
plomacja moskiewska myślała; do niej się spo- 
sobiła. 

I jakże się przysposobiła ? 

Czy zapewniła sobie ‘przymierza? Zeby je- 
dno. W kierunku tym czynione zabiegi, stawiane 
kroki i łożone ofiary okazały się w następstwach 
błędami. Danuja na łup wydana najmniejszej nie 
przyniosła korzyści. Neutralność w wojnie pru= 
sko-austrjackiej i w wojnie prusko-francuskiej do* 
prowadziła do tego, że Rosja postradała w Pra- 
sach wasala wiernego, którego zastąpiło cesarstwo 
niemieckie, sąsiad groźny, potęga militarna kón- 
trolująca każdy giest gabinetu petersburskiego. W 
intencji zneutralizowania sąsiada tego zawartym 
został trójcesarski sojusz, i wraz z*em obrażonym 
do żywego Bismark dwukrotnie, raz w roku 18%, 
kiedy zamierzał napaść na Francję w celu zgnie- 
cenia jej ostatecznie i Rosja temu przeszkodziła, 
drugi raz w Petersburgu, kiedy złożył wizytę ną- 
stępcy tronu i ten, ulegając wpływowi żony, przy- 
jął go jak najgorzej. | 

Czy przygotowała sobie środki pieniężne? czy 
postawiła armję na stopie zadaniu odpowiedniej ? 
Bynajmniej. 

Autor drugą wojnę wschodnią odnosi do po- 
wodów wymagających sprawdzenia. Zdaniem jego 
jest ona od początku samego, to jest, od. chwili 
wybuchu powstania hercogowińskiego, dziełem ga- 
binetu berlińskiego, który, wiedząc o politycznej i 
militurnej niegotowości Meskwy, czynił wszystko, 
ażeby ją w wojnę tę wplątać. Rzecz ukartowana 
była z góry do spółki z gabinetem wiedeńskim, 
który Bismark pragnie pchnąć w kierunku wscho- 
dnim, ażeby mu nie zawadzai w Niemczech. 1 
dopiął swego. Austrja kosztem Rosji opanowała 
Bośnję, opanowawszy zaś Bośnję nietylko stanęła 
na gruncie sprawy wschodniej, ale zajęła stanowi- 
sko odsłaniające jej widok na Salonikę i na Bo- 
sfór — zajęła stanowisko współzawodniczki Mo- 
skwy wyraźniej i niebezpieczniej jak przedtem. 

Austrję uważa nasz autor, jako niebezpieczną, 
a to dlatego, że ją podtrzymują Niemcy, spółzą- 
wodniczkę , pomiędzy którą a Moskwą istnieje pun- 
któw spornych wiele, dzięki podlegającym berłu 
Habsburgów Słowianom. Pomiędzy punktami temi 
zaznacza kwestję galicyjską, wyrażając z powodu 
onej żal, iż w toku 1870 nie dozwelono Austrii 
wmięszać się do francusko-pruskiej wojny i nie 
oderwano od niej przy okazji tej „russkiej ziemi“, 
t. j. wschodniej Galicji, o której jeszcze Bohdan 


go jego państwowego kompleksu, przedstawia się Chmlninicki powiadał: „Znaj Lasze — po San nā- 


i 


stworzenie jednego, dla wszystkich prowincyj wspól- sze". Z historji XVIII wieku — pisze autor da- 
nego przedstawicielstwa, przyczem znaczna, wła- lej — wiadomo, jakim sposobem rozdzieloną zo- 


zwrotu pieniędzy, które z dochodów wydałem; 


— Zapewne lord Hardley jest zajętym — 


wiecie, że to jest niemożliwem ; lecz jako młodszy |rzekł obojętnie squire, chcąc ukryć niepokój, lecz 
brat, posiadam kapitalik z którego mogę mieć |twarz zadawała kłam słowom. Odpowiedzi nie 
trzysta funtów sterlingów procentu. Opuszczę Arne otrzymał i więcej o tem nie mówiono. Z rana na 
jak można najprędzej, ty Beutrycze będziesz mi drugi dzień przybył adwokat, o którym Ralf wspo- 


towarzyszyć i Paweł także jeśli zechce. 


minał. Poniżające to było widzieć go, gdy spisywał 


Dnieć zaczynało gdyśmy skończyli nasze po-|inwentarz i przykładał wszędzie pieczęcie, na ka- 


siedzenie. 


żdym kroku dając nam uczuć, żeśmy byli tylko 


— Niech się dzieje. co chce — rzekł Hugh przybyszami. Każdy niedelikatny czyn uniewinniał 
do siostrzanki — los twój prawie już ustalony; |słowami: Pan Ralf sobie tego życzy. 


lord Hardley zapewne będzie chciał przyspieszyć 
wesele. — Spokój jaśniał na jej licach. 


Lecz zniewagi tego dnia nie zakończyły si 
jeszcze. Ten, który tak długo, tak czule uwielbi 


— Dobranoc Pawle — rzekła do mnie — |punią na Arne, znowu się nie pokazał. Zamięsza= 
teraz jestem tylko Beatrycze Stewart; już nie pa-|nie ogólne panowało w całym domu; ku wieczo* 


nią na Arne. 


Ułożono, że nazajutrz raño. 


rowi zaproponowałem Beatryczy przechadzkę. Blada 


Hugh Stewart | była i niespokojna. Spacerowaliśmy wzdłuż i wszerz 


miał jechać i sam donłeść Alanowi o zaszłych|ogrodu, liście spadały z drzew; kwiaty jesienne 
KI o — Nie dlatego aby to miało zrobić|kwitnęły, woda fontany iskrzyła się w promieniach 
jaką różnicę — rzekł dobroduszny starzec, nie dla|zachodzącego słońca. Mówilismy o smutnej zmia- 


jej majątku kochał ją lord Hardley. 


nie, która zaszła w Arne, o smutnych dniach, 


Następnego dnia Ralf Stewart opuścił Bas. |które prawdopodobnie miały być naszym udziałem, 


Odprowadziłem 
okazywał mi wielką życzliwość. 
— Bywaj zdrów, Lyndon — rzekł — przykro 


na dworzec kolei żelaznej;|i gdyśmy tak chodzili rozmawiając, nadszedł Mar- 


cin z listem w ręku. 
— Od lorda Hardley, Miss — powiedział i 


mi wypraszać was; lecz przecież każdy musi my- | odszedł, nie czekając na odpowiedź. 


śleć o sobie. 


— Zosiawię panią samą na kilka minut — 


Rozstaliśmy się i nie widzieliśmy się już|rzekłem. Usiadła w cienistej altanie, którą Hugh 


w ięcej. 
Mer Stewart pojechał konno do Hardley, Co 


Stewart kazał dla niej wystawić. 
Nie doszedłem do końca Ścieżki. gdy usy- 


między nim a przyszłym małżonkiem Beatryczy |szałem za sobą wzelest sukni. Obróciłem się i spo- 
zaszło. nie wiem, lecz gdy powrócił zdawał się być|strzegłem Beatrycze. Bladą była jak marmur, a 


zupełnie zadowolonym. | 
— Czy lord się zadziwił? — pytałem. 


w ciemnych oczach był wyraz obrażonej dumy. 
— Przeczytaj io. Pawle — rzekła — i prze* 


— Nie bardzo — była odpowiedź — mało|konaj się do czego ludzie są zdolni. 


o tem mówił; wspomniał tylko, że nie miło mieć 
krewnych nie w porę nas najeżdżających. 


Nie jest w mej mocy spokojnie wspominać o 
tym liście. Był krótkim, niby bardzo grzecznym 


Cały ten dzień Beatrycze oczekiwała narze- |lecz napisany tylko w celu, aby donieść Miss Ste- 
czonego. Teraz jeszcze twarz mię pali, na wspo-|wart, że w obecnym stanie rzeczy musi go mieć 


mnienie gniewu, który wtenczas Sy. 
raz pierwszy odkąd ją znał, cały 
pokazał. Nie robiliśmy uwa 
łem silne postanowienie w 
Stewart. 


miotał. Po|za wytłómaczonego, jeżeli zrywa związek niemo- 
zień się nie|żliwy na teraz. Mr. Stewart oświadczył mu, że sio- 
g nad tem, lecz odkry-|strzenica jego żadnego nie miała posagu. Gdyby 
umnej postawie Missjon był w innem położeniu majątkowem, nieby to 


nie zmieniło w jego projektach, lecz dla dobrą i 


DZIENNIK POLSKI 
wrr w E E E S SS, 
stała Polska. Politycy czasu owego, i początku wie-ļīików o ogłoszonym projekcie programu praskiej | wykrzykiwał głośno, że policja trzyma z morder- | 
ku naszego, jaknajmniej troszczyli; się o narodo- | konferencji posłów niemieckich. Sonn. u. Mon-' cami, domagał się. aby prędzej przyprowadzono 
wość podbijanych i oddawanych krajów, i dlatego |żags Ztg. pisze © nim pomiędzy innemi:  „Pro-| oprawcę dzieci i rozstrzelano go. Przybył sam po- 
zdarzyło się, że, mimo nawet poprawienia trakta-|gram praski okazuje zupełne rozbicie i zmiedo- | liemajster i przemówił, aby się rozchodzono do do- 
tów XVIII wieku w roku 1815 w Wiedniu, zie- |łężnienie stronnictwa centralistycznego w Czechach | mów. Lud odpowiedział mu pogróżkumi i rzucił 
mie niektóre czyste „russkie,“ wchodzące w skład |Jest to mięszanina oklepanych ogólników, łata- | się nań z hałasem. Szczęściem, policmajster zdołał 
Bosji przy Włodzimierzu i przy Jarosławie jeszcze |nych zasad, złamanych przyrzeczeń i haseł, nie|zemknąć cało. Ale natomiast przysłał z miasta 
(to znaczy wówczas, kiedy Rosja jeszcze nie istuia- | przynoszących żadnej na przyszłość korzyści. Jestto | komendę wojskową, która otoczywszy tłumy, dała 
ła — przyp. tł.) pozostały przy Austrji, do rosyj-|gorżki chleb, który Herbst ze swymi towarzyszami | ognia. Strzały te były ślepe — upewniają >t. Piet. 
skiego zaś państwa przyłączono prowincje czysto pol- |podaje w kształcie programu czeskim swym zwo- Wiedomosti, użyte tylko dla postrachu, jednako- 
skie, które, mądra Katarzyna II. oddała była w|lennikom. Spożywając go wiernokonstytucyjni wy- | woż jakimś wypadkiem dziwnym, dwóch ludzi w 
ręce niemieckie. Wątpliwości nie ulega, że gdyby |borcy w Czechach, będą sobie musieli powiedzieć : tłumie raniono ciężko, Kilkudziesięciu pochwycono 
nie taki nienormalny ziem byłej Rzeczypospolitej | „Albo to wszystko, co nam panowie ci obiecują'i zamknięto do aresztu. Wieczorem dopiero tłumy 
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sądowego przez kolej powyższą tangowana, w całym uroku przeszłości, są głównym powaben: 
(sie!) a mianowicie w gminach Kozielniki i Dawi- tej satuki, zapełniającej bywało zawzze licznem gro- 
dów. Wniesienie proźby tej podaje sąd powiatowy nem widzów salę teatralną. 
do publicznej wiadomości z tem dołączeniem 
(sic!) że kolej pomieniona bierze kierunek 
swój od miasta Lwowa do miasta w księztwie 
Mołdawsko- Wołoskiem-Jaszy położonego, i targuje 
wyżej wyrażone gminy w obrębie t. s. położone. 
Wzywa się wszystkich, którwyby żądaniem przez 
przedsiębiorstwo kolei pomienionej pod względem 
przeniesienia gruntów kolejowych do wykazu kolejo:: 
wego przedstawionem, czuli się pokrzywdzonymi, ' 
niniejszem edyktem, ażeby swe pretensje w są-! 


Kraków 15. kwietnia. Namiestnik hr. Po- 
tocki przybył dziś rannym pociągiem z Krzeszowic 
do Krakowa i wprost udal się do pracowni dyrektora 
Matejki w gmachu szkoły sztuk pięknych, gdzie 
kilka godzin siedział do portretu swego, jako mar- 
szałek krajowy. Następnie Namiestnik odwiedził Ar- 
cyksięstwo Fryderyków, gdzie wraz z kilku osobami 
zaproszonym jest na obiad o godz. 6*/,., Namiestnik 


polskiej podział, stosunki pomiędzy Bosją a Au- 
strją byłyby w wielu względach innemi. Polska 
kwestja nie istniałaby dla pierwszej..." 

Zauważymy tu, że przy „mądrej“ Katarzynie 
II. dokonały się podziały Polski, mocą których 
Austrji dostała się była nietylko wschodnia Gali- 
cja, ale oraz Lubelskie i część Podlasia. Błąd ów 
przeto jest dawniejszym, aniżeli w roku 1815 i 
usunięcie onego wymagałoby poprawienia tego, co 
sprawiła Katarzyna Il. a co miało racją Swoją. 
Zaborcy, dzieląc się Polską , zabierali tyle, ile któ- 
ry utrzymać był w stanie. Podział był proporcjo- 
nalny; przy tem odpowiednim być musiał zaryso- 
wi granie: państw udział w nim biorących. [na- 
czej jedno z nich musiałoby chyba odejść z kwi- 
ttiem i wówczas dopiero sprawa polska stałaby 
się pomiędzy Moskwą, Prusami a Austrją kością 
niezgody, podczas gdy, tak jak jest, jest dla nich 
gruntem pojecnania, rękojmią zgody na jednym 
bodaj terrenie. Pomiędzy mocarstwami sąsiedniemi 
jest to rzecz rzadka — terren podobny. 

Austrja spółzawodniezka — Auglja wróg. 
„Na kuli ziemskiej nie masz — powiada nam au- 
tor — narodu , któryby tak systematycznie powo- 
dzeniu Rosji szkodził , jak angielski. Zagarnąwszy 


Indje i wiedząc, że Moskale jedni mogą pozbawić 


go władania tego, z nieubłaganą konsekwencją dą- 
ży on do burzenia wszystkich Rosji planów, do 
oełabienia jej materjalnie i umniejszenia jej moral- 
nego i politycznego znaczenia śród narodów euro- 
pejskich i azjatyckich“. Nie będziemy wymieniali 
wszystkich, jakie autor podnosi do Anglji preten- 
syj, zaznaczając jeszeze to, że oskarża ją o egoizm. 
Uskarzenie to w ustach Moskala cechuje piętno 


berlińskim. 


Praga 14. kwietnia. Agitacja wyborcza w 
Czechach zaczyna się w rozmaitych objawiać kie- 
runkach. Bohemia donosi o zawiązującym się no- 
wym komitecie wyborczym, który pod nazwą 
klubu patrjotycznego zamierza w nie- 
mieckieh okręgach wyborczych w Czechach wła- 
snych swych stawiać kandydatów i po za komite- 
tem centralnym wybór tychże przeprowadzać. Pro- 
gram tego stronnictwa jest następujący: Obrona 


praw kościoła katolickiego, walka przeciwko wszel- 


kim dążnościom antireligijnym, a  szezególniej 
przeciw bezwyznaniowemu przymusowi szkolnemu. 
Bozwój konstytucji w kierunku umocnienia stano- 
wiska delegacyj wspólnych, i podniesienie znacze- 
nia i wpływu Rady państwa w obec konstytucji 
węgierskiej i węgierskiego sejmu. Skuteczna 0- 
brona interesów wszystkich klas ludności pracują- 
cej, tj. właścicieli ziemskich, rękodzielników i 
przemysłu. w obec przewagi bezgranieznej rucho- 
mego kapitału; zatem zniesienie lichwy, zmiana 
ustawodawstwa ekonomicznego, o ile takowe oka- 
zało się niekorzystnem dla wyż wymienionych 
stanów, tudzież większy wzgląd na też warstwy 
ludności w przyszłem ustawodawstwie w ogóle. 
wreszcie zmiana ordynacji wyborczej w duchu 
Kp większem uwzględnienie ludności wiej- 
skiej. 

Przytoczyliśmy różnorodne zdania kilku dzien- 


honoru swej własnej rodziny musiał poświęcić mi- ; I 
łość interesowi. Stanowisko jego zmuszało go do|życa, dowiedziałem się, że był ktoś inny, kiórego 
szukania wielkiego posagu. Ziesztą poważał i cenił; wolała jak lorda Hardley, lecz Sądząc, źe on jej 
Miss Stewart. Dłużej czytać tego nie mogłem ;|nie kochał, zdecydowała się iść za Alana. 


rzuciłem list i zdeptałem gu nogami. 


da się osiągnąć, natenczas nie możemy wybie- 
rać nanowo naszych dawniejszych po- 
słów, albowiem nie dokonali oni nie z tego wszy- 
stkiego, co nam obiecywali przez długie lata. w 
ciagu których obdarzaligmy ich naszem zaufaniem 
— albo też obietnice ich weale nie są do urze- 
czywistnienia, a w takim razie także nie mo- 
żemy nanowo wybierać tych, eo nas łu- 
dzą tylko swemi fantasmagorjami. 


Nprawy zagraniczne. 
Rosja. 

Odesktj Wiestnik donosi o nowym zamachu 
w Kijowie, popełnionym na osobie poliemajstra 
miejscowego, pułkownika Hibeneta; policmajster 
uniknął śmierci. 

W przeszłym miesiącu skończył się w Kutai- 
sie proces kilku żydów obwinionych o zamordo- 
wanie ośmiuletniej dziewczynki chreeścijańskiej w 
celu niby to dobycia krwi chrześcijańskiej, potrze- 
bnej do macy wielkanocnej według przesądnych 
mniemań większości ludu ciemnego. Fakt zniknię- 
cia dziewczynki a następnie] odszukania jej trupa 
z przerznięciami na obu dłoniach pomiędzy wiel- 
kim a wskazującym palcami, wydarzył się w o- 
kolicach Kutaitsu w początku kwietnia roku prze- 
szłego. Pomimo fatalnego zbiegu okoliczności, rzu- 
cających ponure światło na obżałowanych, sąd 
przysięgły złożony z samych chrześcijan uniewin- 
nił ich kompletnie. Sprawa jednak ostatecznie nie 
została załatwioną, a to w tym sensie, że chociaż- 
by sąd apelacyjny, czego należy się spodziewać, 
odrzucił rekurs prokuratorji, to jednak wzburzenie 
umysłów pospólstwa, wywołane wspomnianym pro- 
cesem , może sią krwawo vdbić na Żydach, jak 
tego dowodzi fakt następujący, zaszły w Moskwie 
a opisany przez Piet. Wiedomosti : 

Niewiadomi alarmiści zaczęli rozsiewać mię- 
dzy ludem, już przejętym nienawiścią przeciw 
żydom w skutek ogłaszania w dziennikach proce- 
su kutaiskiego , wieść, że jeden z policjantów stój- 
kowych miejskich , mianowicie ten, który ma bud- 
kę w pobliżu mostu krymskiego, wabi do siebie 
przez rozmaite podstępy dzieci płci obojej, zamyka 
je w swej budce, a potem, w nocy, przerzyna im 
gardła i wytacza krew do miednie mosiężnych, 
którą uazajutrz sprzedaje żydom dla wiadomego 
użycia w czasie świąt, paschy, trupy zaś dzieci 
rzuca do rzeki. 'Uwierdzono w całem mieście, że 
ów policjant zamordował już w ten sposób dwa- 
naścioro dzieci, dodając przytem , że zwierzchność 
policyjna, mając sama udział w tych morder- 
stwach przez branie pieniędzy od żydów, prote- 
guje winowajcę i chce zatrzeć ślady zbrodni. Lud 
zaczął oblegać często budkę policjanta przy mo- 
ście krymskim , grożąc głośno, że mordercę zabi- 
je skoro pochwyci. Zdarzyło się, może właśnie 
w skuiek tych grożb, że oskarżony, przez lud po- 
licjant znikł, na jego zaś posterunku postawiono 
innego. Ziąd nowa pogłoska między ludem, że 
władze pod naciskiem opinji publicznej zamknęły 
zbrodniarza w więzieniu i skazały go na śmierć... 
I już głoszono nawet, gdzie i kiedy oprawca nie- 
winiątek ma być rozstrzelanym, a mianowicie: 26. 
marca (7. kwietnia) na placu zamiejskim, zwanym 
piacem Dziewiczym. 

Na placu tym tedy rankiem dnia oznaczonego 
poczęły się gromadzić niezliczone tłumy ludu z 


Moskwy, aby widzieć egzekucję rozstrzelania. Przy- 


była na plac policja napróżno upewniała lud, że 


egzekucji żadnej nie będzie, gdyż i sama zbrodnia 
morderstwa dzieci 


przez policjanta, jest bajką. 
Rozjuszony lud nie uwierzył, burzył się, groził, 


Kiedyśmy tak stali oświetleni blaskiem księ- 


— Małżeństwo nasze nie byłoby czem iunem 


— Beatrycze! — zawołałem gwałtownie — |tylko handlem; — powiedziała; — on mnie praw- 


czy mam go wyzwać, zastrzelić ? 
ludzie nie zasługują na takie oburzenie. 
Odwróciła się i weszła do domu. 


Miała słuszność, nie wart był gniewu uczci-/ 
i którą taić zawsze miałem zamiar. 


wego człowieka. Zacisnąłem pięści; szczęście dla 
lorda Hardley, że nie wszedł mi wtenczas w drogę. 

Hugh Stewart był okropnie wzburzony. 

— Upomniałbym się ja sam o nią. Pawle *— 
rzekł słabym głosem — lecz ona mi tego nie po- 
zwala. Pomyśleć boleśnie, że taka zniewaga spotkała 
moją pieszczoszkę, a ja nie mogę za nią się po- 
mścić! Wyjedziemy ztąd. Jutro, Pawie, pojedziesz 
i najmiesz nam jaki mały domek w pobliżu morza, 
Będziemy żyć razem. 

Pojechałem, i na wybrzeżu Hampshire znala 
złem czego sobie życzył Mr. Stewart, willę w ła- 
dnej okolicy, nad samem morzem. Wkrótce wszy- 
stko urządziłem do przyjęcia biednych wygnańców. 
Squire (nie przestawaliśmy go tak nazywać) cie- 
szył się nicziniernie myślą opuszczenia Arne. Po 
raz ostatni jedliśmy obiad w tej obszernej sali, w 
poda tak gościnnie innych podejmowano. 

o obiedzie Beatrycze zarzuciła na ramiona 
koronkowy szal. 

— Pójdę sią pożegnać ze wszystkiem co lu- 
biiam — rzekła — wszak jutro już wyjeżdżamy. 

Wyszła, a squire udał się do swego pokoju. 

Czekałem na nią z niepokojem. gdyż pragną- 
łem wlać trochę pociechy do tej strapionej duszy. 
Dwie godziny upłynęły i poszedłem ją szukać; 
nie było jej nigdzie w ulubionych miejscach, ani 
przy jeziorze ani w alei kasztanów. Zbiiżając się 
do altany, usłyszałem przytłumione łkanie. Księżye 
świecił, z pomiędzy gęstego zarośla; promienie 
jego padały na Beatryczę; z załamanemi rękami 
klęczała, a łzy spływały po jej licu. Do dziś dnia 
nie mogą powiedzieć jak się to stało, wiem tylko, 
że zawołałem: „Beatrycze, najdroższa moja,* i pła- 
czącą przytuliłem do siebie. 

a uczucia, które słowami określić się nie 
dadzą, chwile których opisać żadne pióro nie zdoła. 

— Nie posądzaj mię o słabość charakteru, 
Pawle — rzekła. — Żegnając się z miejscami, 
które ukochałam, łez wstrzymać nie mogłam. 

— A więc nie płaczesz nad stratą narzeczo- 
nego, Beatrycze moją? — szepnąłem. 


Daj mu pokój, Pawle — rzekła — podobni | lecz płaczę nad zniszczonem mojem Życiem ; 


dziwie nie kochał; ja nie opłakuję „jego straty, 
samotną się czuję teraz na świecie! | 

wtenczas to opowiedżiałem jej w namiętnych 
pełnych ognia wyrazach, historję mej miłości, 


Łatwiej mógłbym opisać piękność zachodzą- 
cego słuńca, jak błogość, która muą zawładnęła, 
gdy się dowiedziałem, że Śliczna pani na Arne 
mnie jednego tylko kochała; myśląc jednak, że 
bylem dla niej całkiem obojętnym, miłość swą 
ukryła. Coś było śmiesznego w zdziwieniu Hugha 
gdyśmy mu opowiedzieli o naszem szczęsciu. 

— Straciła i. Znalazła kochanka w jednym 
dniu — zawołał. 

Kilka słów wystarczy na dokończenie mego 
opowiadania. Wyjechaliśmy do miejsca- naszego 
nowego pobytu, i tam to zasiubiłem moją Beatry- 
czę. Przez dwa luta żyliśmiy cicho i spokojnie z 
Hughem Stewart. Poświęciłem się zawodowi lite- 
rackiemu, aby módz otoczyć śliczną moją żonę 
zbytkiem, do któregu nawykła. 1 znów rok upły- 
nął. Przyzwyczaiiiśmy się mówić o przeszłości jak 
o Śnie, który dawno minął, gdy pewnego poranku 
dziwne doszły nas wieści. O Ralfie dotąd niceśmy 
nie słyszeli; wprawdzie stary squire doniósł mu 
o naszych stosunkach, żadnej jednak nie otrzymał 
odpowiedzi. Tego poranku dopiero przyszła wia- 
domość o jego Śmierci. Ralf Stewart wypadłszy z 
powozu zabił się na miejscu; nie pozosiawił te- 
stameniu; żona moja więc była jego spadkobier- 
czynią. W parę lat po powrocie naszym do Arne 
Hall, spotkaliśmy w sąsiedztwie lorda Hardley. 
Był żonatym. Żona jego, otyła córka gminu 
wniosła mu wprawdzie duży posag do domu, ałe 
dobrze go pilnowała. Nie potrzebuję dodawać, że 
zmięszany był i zawstydzony widokiem mojej żo- 
ny, szczególnie porównywając pańską Jej piękność 
z wdziękami swej połowiey. Unikaliśmy o ile się 
dało spotkania z nim. 

Szczęście nasze płynęło bez chmurki, życie 
bez troski. 

I ja zupełnie zapomniałem, że kiedyś zacho- 
dziła jakaś różnica między mną a panią na Arne! 


KONLEC. 
Kraków. 


| 
rozeszly się do domów, potłukłszy wprzód okna 
w-gmachu zarządu policji. 

Na tem skońezyło się „tymczasem“ zaburze- 
nie uliczne w Moskwie. Powiadamy: „tymceza- 
sem,“ gdyż St. Piet. Wiedom. przewidują, że z 
tego samego Źródła mogą wyniknąć zamieszki 
w innych jeszcze okolicach Rosji, szczególnie zaś 
w guberniach zachodnich, gdzie żydów jest bardzo 
wiele, a ludność chrześciańska żywi od dawna 
przeciw nim nienawiść. „Skoro wysocy urzędnicy 
rządowi, zamiast starania się o pokój i zgodę 
między różnoplemiennymi mieszkańcami kraju, 
sami podżegają namiętności w masach, to trudno 
przewidzieć, na czem to skończyć się może. Co roz- 
poczęło się w Moskwie, może pójść dalej i dalej 
jak pożar." 

Dziwnem do prawdy, że wobec tego ce piszą 
Pietier. Wiedomosii, pan Suworin, w swojem No- 
woje Wremia, zamiast działać uśmierzająco, tak 
się wyraża, jakby mu chodziło umyślnie o dolanie 
oliwy do ognia. Kaukazcy korespondenci Now. 

Wrem. starają się widocznie podać w podejrzenie 
wyrok sędziów przysięgłych, oskarżając ich prawie 
wyraźnie o przekupstwo. Nie przebaczają nawet 
adwokatom; znakomitszego z uich, pana Aleksan- 
drowa, umyślnie sprowadzonego z Petersburga 
przez Żydów, szykanują, twierdząc, że podjął się 
| obrony vbżałowanych żydów dla tego tylko, ażeby 
ułysnąć siawą, posiępowca i liberała. Korespon- 
denci nie przebaczyli nawet uczcie wyprawionej 
przez żydów wieczorem po zapadłym wyroku 
Iii cześć pana Aleksandrowa i jego kolegów. Opi- 
skwszy ironicznie ueztę, wracają jeszcze. raz do 
wyroku w sposób bardzo dwuznaczny co do jego 
słuszn ości:„ „łżyloby, bardzo , rzeczy , interesującą, 
ażebyście byli w stanie mieć wyrok ten w dosłow- 
nem jego brzmieniu, a interesującą w tym wzglę- 
dzie, że moglibyście się dowiedzieć o motywach 
dla których sąd uwolnił oskarżonych.“ 

Donosiliśmy niedawno o zaprowadzeniu for- 
imalnego stanu oblężenia we wszystkich mniej 
więcej ważnych miastach carstwu całego. ł)owia- 
dujemy się obeenie z dzienników petersburskich, 
że dotychczasowe porządki paszportowe nie wyda- 

ły się rządowi dostatecznemi i już ustanowioną 
została umyślna komisja dla ułożenia projektu obo- 
strzenia takowych. Podług tego projektu, osoby 
przybywające do miasta będą musiały nie tylko 
zameldować się osobiście w policji, lecz nadto u- 
wiadomić i donieść czem się zajmują. W ho- 
telach i domach zujezdnych podróżni natychmiast 
po przybyciu będą musieli złożyć gospodarzowi 
swą legitymację. Jednocześnie rozpatruje się pro- 
jekt nowych pasportów. W miejsce dotychczaso- 
wych podobno będą wydawane książeczki, w któ- 
rych pomieszczone będą prawidła pasportowe i 
notowane zaległości podatkowe właściciela ksią: 
żeczki. 


KRONIKA 
Lwów dnia 16go kwietnia. 

Egzamina lekarskie, W myśl rozporządze- 
nia ministerstwa spraw wewnętrznych x 18. Wwrze* 
śnią 1875 odbędą się w drugiej połowie maja 1873 
egzamina przepisane ustawą z 21. marca 1873 1.37 
dz. ust. p. do uzyskania stałej posady w publicznej 
służbie zdrowia przy władzach administracyJnych, % 
to dla lekarzy w Krakowie, dla weterynarzy zaś We 
Lwowie. Podania o przypuszczenie do tych egzami- 
nów zaopatrzone w dowody przepisane powołaną U- 
stawą, wniesione być mają najdalej do końca kwłe- 
tnia br. do namiestnictwa we Lwowie za pośrednie- 
twem przynależnego starostwa. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbedzie się 
jutro 17go o godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: 
1) Rekurs Maurycego Blanera 1. 359*, w sprawie 
budowniczej, 2) a) Towarzystwo Św, Józefa z Ary- 
matei o subwencję: b) Towarzystwo musyczne „Har- 
monja* o subwencję; e) Towarzystwo gimnastyczie 
„Sokół“ o spbwencję. 3) Galic. kasa oszczędności 
w sprawie zamienienia pożyczek przez gminę m. Liwo 
wa zaciągniętych na hipotekowane. 4) Druga uchwa- 
ła w sprawie ustanowienia na r, 1879 dodatku kwa- 
terunkowego w wysokości 3'/,. 5) Budżety funduszu 
szkolnego i drobnych funduszów pod zarządem gminy 
zostających. 

W kasynie mieszczańskiem odbędzie się 
w sobote 19. bm. przedstawienie. amatorskie. Ode- 
grane będą: „Morderea,* kom. w 1 akcie tłnma- 
czona m francuskiego przez A, Walewskiego i „Po 
sażna jedynaczka,“ kom. w 1 akcie Jana Aleks. 
hr. Fredry, — Wstep dla członków i osób s ro- 
dziny za krzesło 40 ct., miejsce stojące 20 ct., obey 
wprowadzone przez członków osoby płacą sa krzesło 
1 złr., a za miejsce stojące 50 et. Początek o gods. 
8mej wieczór. — Lista otwarta. 

Piąty wieczór muzykalny galic. Towarz. 
mrzycznego odbędzie się w piątek 18. bm. pod ar- 
tystyczną dyrekcją p. K. Mikulego w sali Towarz, 
(Dom Narodny). Program: 1) Beethoven. Trio (A-dur), 
2) Schumann, Dwa kwartety wokalne. 3) 8) Fitzen- 
hagen. „Resignation“; b) Mendelshon. „Pieśń hez 
slów“: ©) L. de Stelnlejn. „Depart des Montagnards“ 
na 4 wiolonczele. 4) Marschner., „Taniec nimf“ od- 
śpiewa chór. 5) Grieg. Sonata (f-dur) na fortepian 
i skrzypce. Początek o godz, 6. 

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł starsz. in- 
żyniera Józefa Hanusza z Tarnowa do namiestnietwa, 
zaś starsz. inżyniera Karola Słapę z namiestnietwa do 
Tarnowa. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela Tomaszu Patryna rzeczywistym 
nauczyejelem szkoły wydziałowej w Przemyślu, zaś 
rzeczywistymi nauczycielami szkół etatowych: Karola 
Gadowskiego w Grojeu, Kazimierza Jodłowskiego 
w Dziekunowicach, Józefa Leszczyńskiego w Roz- 
wadowie i Jana Kukulskiego w Skotunikach. 

Osobliwszy edykt ogłasza urzędowa Gazeta 
lwowska w nrze. 86. z d. 15. b. m., pełen błędów 
stylistycznych i drukarskich, w niektórych usztępach 
wprost niezrozumiały : 

„Podaniem z d. 19. stycznia 1879 wniosło to- 
warzystwo kolei czerniowieckiej .....prośbe o wdro- 
żenie dochodzeń w celu zbadania gruntów kolejo- 
wych i przyjęcia tychie zaległośeł do wykazu 
kolejowego w miejscowościach powiatowego tu- 


dzie zgłosili, w terminie 3 miesięcznym od dnia 


przybicia edyktu tego, poczynającym się, przy czemi 
nadmienia się, że termin ten upływa z dniem 1.| 


sierpnia 1879, ile że przybicie edyktu tego dnia 1. 
maja 1879 miejsce ma... Podanie w gmachu 
sądu przejrzane być może, w którym celu prze- 
chowane tamże zostaje..." 

W tymie samym nrze. (raz. Lw. czytamy inny 
edykt, którym sąd zawiadamia byłego cecha 
tkackiego o wydanym przeciw niemu pozwie... 

Inny znów sąd, zamiast zawiadomić intere- 
sowanych, czyni wiadomo... 

Nieraz czytamy w edykiach licytacyjnych, że 
jako cenę wywołania stanowi się kwota... 
W innym znów edykcie czytamy, że kąd upra- 
sza (Bic!) dzierzyciela weksla, aby ten weksel 
przedłożył... 

Wyrażenia podobne pochodzą jeszcze z tej epoki, 
gdy styl sądowy polski w Galieji tak dalece był 
skażony germanizmami, że wyroki ówczesnych urze- 
dów powiatowych często rozpoczynały się od słów: 

„C. k. urząd powiatowy jako sąd, siłą sobie 
przez c. k. ap. Mość nadanego gwałtu urzędo- 
wego (Amtsgewalt)... nznał za prawo (hat zu 
Recht erkannt)... 

Lecz co w pierwszych latach po wprowadzeniu 
języka polskiego jako urzędowego, było poniekąd 
uniewinnionem, to dziś jest dowodem niedbalstwa, 
ubiiżającego powadze sądowej. 

W sprawie powszechnej wystawy sztuk 
pięknych w Monachjum w tym roku odbyć się 
mającej. zamieszcza Gazeta Polska nader ciekawą 
korespondencję , podającą sprawozdanie z przygoto- 
wań, kióre na wielką rozwinięte skalę, zapówniać 
się zdają tej wystawie nader Świetne powodzenie. 
Wiadomo, że artyści franenscy pierwotnie nie chcieli 
brać udziału w tym międzynarodowym turnieju, i że 
dopiero naszemu ziomkowi Brandtowi wysłanemu 
przez monachijskich artystów umyślnie w tym cela 
do Paryża, udało się uakłonić Francuzów do oświad- 
czenia, iż wezmą udział w wystawie. Urządzeniem 
tejże zajmuje się nie rząd, lecz gremjmu artystów 
monachijskich ; slusznie też podnosi (ruzetu Polska, 
iż wobec tej okoliczności z łatwością dałoby się o- 
siągnąć u komisji wystawowej otwarcie osobnego 
działu dla sztuki polskiej, i że tylko od nas samych 
zależy, czy malarstwo nasze reprezentowane obecnie 
przez takiego Matejkę, Siemiradzkiego i Brandta zaj- 
mie na wystawie powszechej owe stanowisko, które 
się nam słusznie należy, czy też jak dotąd pozosta- 
nie tylko komornicą obcych narodów. Tuszymy, że 
krajowe Towarzystwa sztuk pięknych, których po- 
winnością jest zabrać głos w tej mierze i wywal- 
czyć Bztuce naszej należne jej stanowisko na mona- 
chijskiej międzynarodowej wystawie, nie uchylą się 
od swej powinności ? noszunią atannwne kroki w tej 
mierze, wywiązuje: się w ten sposób x odpowiedzial 
ności, którą smnem istnieniem swojem zaciągneły 
wobec ojczyzny. 

Pan Emil Torosiewicz nadał stypendja z 
fundacji swego imienia po 125 gld. rocznie nezniowi 
2 rokr wydziału prawniczego we Lwowie Witołdowi 
Franciszkowi Lewiekiemu i uczniowi 8 klasy gimn. 
Franciezka-Józefa we Lwowie Wiktorowi Abraha- 
mowiczowi. 

Oprawa adresu, jaki miasto wysyła cesarso- 
wi na dzień 24, bm. odznacza się artystycznem wy- 
konaniem, Daje to dobre świadectwo zakładowi introli- 
gatorskiemu p. Wierzbickiego, dowodząc, że jest zbyte- 
cznem uskutecznianie takich robót za granicą. Roboty 
rzeźbiarskie na szkatnłce sporządzonej w pracowni 
pp. Wczelaków, wykonał p. Sokólski. 


Dla stenografów. Dla zachęcenia uczniów 
do wydoskonalenia się w praktycznej stenografji 
polskiej, ustanawia dyrekcja centralnego Towarzy- 
stwa stenografów we Lwowie na rok szkolny 1879, 
dła każdego gimnazjnm i dla każdej szkoły realnej, 
gdzie uczą Btonografji polskiej nauczyciele z pole- 
cenia wysokiej krajowej Rady szkolnej, następujące 
trzy nagrody Nagroda pierwsna: Nauka 
steuografji polskiej J. Polińskiego, wydana w roku 
1871, i Szkoła praktyczna tegoż avtora wydanie 
większe z r. 1874. Obydwa te dzieła wartosci 8 zl, 
Nagroda druga: Szkoła praktyczna J. Poliń- 
skiego, wydanie większe z r. 1874 i Bibljotekę ste- 
nograficzną, czasopisma poświęconego krzewieniu ste- 
nografji polskiej roczniki 1874, 1875 i 1878 war- 
tości 6 zł. Nagroda trzecia: Szkoła prakty- 
czna J. Polińskiego wydanie większe z r. 1874 war 
tości 4 zł. Każdy uczeń konkarujący o nagrodę 
przedłożyć winien dla oceny swego pisma stenogra- 
ficznego i Znajomości Bystemu, zeszyt oprawny w 
formie broszury, obejmujący najmniej sześć ćwiartek 
zapisanego listowego papieru, a zawierający wypisy 
prozy z jakiego dzieła polsziego. Użyte być mogą 
do tego nawet „Wypisy polskie,“ używane obeenie 
w szkołach, Praca powyżej wymieniona zaopatrzona 
być winna podpisem wykładającego stenografję na- 
uczycieła i przez tegoż dyrekcji Towarzystwa prze- 
slang. Termin osiaieczny do przedłożenia tych prac 
które pod adresem dyrekcji centralnego Towarzystwa 
stenografów we Lwowie nadesłane być mają, oznacza 
się do końca czerwca 1879. Nagrodzone prace prze- 
chowane będą w bibljotece Towarzystwa. Nagrody 
rozdane będą najdalej do 15. lipca br. 

Dyrekcja centralnego Towarzystwa stenografów. 

Teatr. Wczoraj na benefis p. Ładaowskiego 
przedstawiono „Króla Loara.“ Publiezzość zgroma- 
dziła się tak licznie jak dawno nie zapamiętamy. 
Orkiestrę musiano wynieść. Teatr zapełniony był od 
dołu do góry. Za ukazaniem się beneficjanta posy- 
pały się wieńce i bukiety na scenę — a, przeciągłe- 
mi oklaskami i wielokrotnem w ciągu przedstawie- 
nia wywoływaniem okazała publiesność zapełniająca 
teatr jak wysoko ocenia talent i pracę p. Ładnow- 
skiego i jak silnie tenże, grą starannie obmyślaną 
i w wielu miejscach porywającą, zdołał wywrzeć na 
widzach wrażenie. 

* Dziś w środę po raz pierwszy „Jan Dacier,* 
dramat w 5 aktach z francuskiego Karola Lomon, 
przekład Seweryny z Żochowskich Duehińskiej, 

* Jutro na dochód p. Seweryna Zamoj- 
skiego, utalentowanego i zasłużonego artysty na- 
szej sceny, przedstawioną będzie dawno u nas nie 
grana, a zawsze mile widziana „Staroświecczyzna 
i postęp czasu.“ Główną rolę starosty odegra sam 
benefńsant. fwietna wystawa, tańce i śpiewy. a 
zwłuszcza polones, przypominający świat staropolski 


przenocuje w Krakowie, a jntro znowu ranne go- 
dziny przepędzi w pracowni dyrektora Matejki ; na 
obiad zaś uda się do Krzeszowie, gdzie ma zabawić 
do piątku. Przed obiadem Namiestnik przyjmował 
dziś kilka osób w sprawach publicznych, mianowicie 
tyczących się Akademji Uniwersytetu i Seminarjum 
nauczycielskiego. 

Rozeszła się tu pogłoska, že pojawiły się w 
obiegu reńskówki niby srebrne a właściwie z jakiejś 
masy kruchej, która jak Szkło rozbija się za ude- 
rzeniem. Podobna pogłoska krąży także w Wiednia, 
gdzie przekupki na targu sprawdzają każdy pieniądz 
srebrny, rzucające go na bruk dla wypróbowanis, 
czy się nie rozbije. 

Samobójstwo popełnil onegdaj w Komornie 
pewien żołnierz austrjacki xa pomocą działa, które 
go na drobne kawałki rozerwało. 

Poszukuje się króla. Poddani afrykańskiegn 
państwa Usambara rozpisali konkurs na tron mo- 
narszy. Warunkiem jest pochodzenie europejskie. 
Dotąd jednak o tę posadę nie zgłosiła się ładna z 
wywłaszczonych figur monarszych Europy. 

Yillemessant. W Paryżu umar! dnia 12. bm. 
wydawca dziennika Figaro, Jan-Hipolit de 'Villemez- 
sant, właściwie Cartier, licząc lat 69. Początkowo 
oddawał się on kupiecrwu, a od r. 1839 rozpoczął 
zawód dziennikarski. W r. 1854 objął redakcję hu- 
morystycznego pisma Figaro, które w r. 1868 sa- 
mienił na polityczny dziennik i doprowadził go do 
80,000 egzemplarzy. 


Rolnictwo przemysł i handel. 


Działainość banku austrjacko-węgierskiego 
w (Galicji w roku 1876. 

Wielokrotnie już wykazywano, jak dalece nasz 
kraj upośledzonym jest przez bank austrjacko-wę- 
gierski (dawniej bank narodowy.) Sprawa ta jest 
tyle ważną, tak głęboko sięga wpływ kredytu we 
wszystkie stosunki ekonomiczne , że nieobojętnem 
będzie dla czytelników naszych poznać dokładne 
w tym względzie cytry, wyjęte z urzędowego spra- 
wozdania z czynności banku w roku ubiegłym. 

Wiadomo, że bank austro-węgierski, posiada- 
jący kapitał akcyjny 90 milionów złr., rezerwę 18 
milionów złr., ma prawo wydawania listów zasta- 
wnych, których w r. 1878 kyło w obiegu lvó 
milionów złr., tudzież wyłączne prawo wydawania 
biletów bankowych z kursem przymusowym, któ- 
rych to biletów z końcem roku 1878 było w o- 
biegu 286 milionów złr. Doliczając niektóre jeszcze 
pomniejsze fundusze, ogół funduszów zostających 
mod zarządem banku austro-węgierskiego wynosił 
z kuńcem przeszłego roku powazmą sumę SU mm- 
lionów złr. 

Z tych funduszów ulokowano w sztabach sre- 
brnych i złotych 153 miliony złr.. w eskoncie 
weksli 109 milionów, w pożyczkach (hipoteczny-h 
106 milionów, na zasiaw efektów 3% milion, u 
rządu zaś zalega ciągle jeszcze pożyczka 80 milio- 
nów złr. 

Pożyczki hipoteczne, udzielane przez 
bank austro-węgierski w listach zastawnych, ko- 
sztują 6*/, są zaiem droższe, aniżeli pożyczki z 
kas oszczędności, pobierających taki sam procent 
od pożyczek gotówką zaliczonych, i są droższe od 
pożyczek udzielanych przez galicyjskie Towarzy- 
stwo kredytowe ziemskie w listach zastawnych 
na 5°. 

Dlatego też prowincje austrjackie, gdzie kasy 
oszczędności silnie się rozwinęły, mało korzystają 
AZ hipotecznych w banku austro-węgier- 
skim. 

Z ogólnej sumy 106 milionów złr. przez bank 
austro-węg. na hipoteki udzielonych — przypada : 
na Węgry . . . . . . . 58 milionów złr. 
na Gaiicję 1a „KÓŁ 6 s E 
z tego blisko 17 milionów na większe posiadłości 
ziemskie, 2 miliony na realności miejskie, 
na Austrję dolną . . . >» 18 milionów złr. 
z tego jednak przeszło 12 milionów na realności 
miejskie, a tylko */ą. miliona na. większe. posiadło- 
ści ziemskie. 

Pożyczki na zastaw efektów udzie- 
lał bank austro-węg. w r. 1877 i 1878 na 6"/,. 
Sjan pożyczek takich wynosił z końcem roku 


w Wiedniu 13 milionów 
W Peszcie . . . amiina hin 4 miliony 
we Lwowie blisko 2 miliony 
w krakowie . . . 881 tys. złr. 


Najważniejszą działalnością banku dla ekono- 
micznego rozwoju kraju.jest eskont weksli, ktory 
w banku austro-węgierskim kosztował w 1878 r. 
BJ, "ję. 

Rozporządzając (na mocy przywileju wydawa- 
nia biletów bankowych) najtańszym kapitałem o- 
brotowym, bank austro-węgierski jest regulatorem 
stopy procentowej w całym kraju, jeżeli operuje 
kapitałem odpowiednim potrzebie krajowej. 

Otóż w tym względzie kraj nasz nader jest 
upośledzony, a wszelkie dotychczasowe uchwały 
sejmu, memorjały Wydziału krajowego, petycje do 
Koła polskiego w Radzie państwa — żadnego nie 
odniosły skutku. 

Z kolicem roku 1878 było eskontowanych 
weksli w kasach Banku austro-węgierskiego 


w Wiedniu , ; t ć 43.000.000 złr. 
w Peszcie .  .  . 28,000.000 „ 
w Pradze ym oT md w of (GDOWOE 
w Bernie EINSA ya? 9,000.000 ,„ 
w (razu 5 A s ` 3,448.000 „ 
w Opawie ś k, } , 2,809.000 „ 
w Bielsku b b : 1,881.000 ,„ 
w Krakowie . ; ! : 1,157.000 , 
we Lwowie tylko 702.000 ,„ 


Lwów zatem, (a raczej Galicja wschodnia) 
miał mniej niż */, część kredytu wekslowego Opa- 
wy,aniewielje więcej jak połowę 
tego,co Kraków. 

Upośledzenie Galicji wschodniej wobec Galicji 
zachodniej pod względam kredytu wekslowego w 
banku austro-węgiergkim jest tem mniej zrozumia- 
łem, gdy właśnie z weksli eskontowanych w Kra- 
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kowie w ciągu 1878 r. 28 sztuk na ególną sumę | agitacji przedwyborczej. Podaliśmy wczoraj ode-|domości do zanotowania. Pierwsza z nich dotyczy 
Z nie- | znanej sprawy konwencji austro-tureckiej, w przed- 
padłości, podczas gdy we Lwowie żaden taki wy-|których lejże ustępów okazuje się, że polityczni| miocie okupacji Nowego-Bazaru, druga zaś okupa- 


przeszło 8000 guld. nie zapłacono w terminie za- 


zwę klubu czeskiego prawnopolitycznego. 


DZIENNIK” POLSKI 


padek się nie wydarzył, a w ogóle w operacjach | naczelnicy narodowi w Czechach obawiają się. aby jcji mięszanej Wschodniej Rumelji. Otóż konwen- z Cii 
banku austro-węgierskiego wypadki podobne do na- po za ich kołem nie ujął kto inny w swe ręce Gja austro-turecka , jak donosi Temes ma być już dzenia sprawcy zamachu ma być najwyższy 
‘agitacji wyborczej i ażeby wybory nie odbyły się, | ostatecznie ułożona, i że na mocy takowej Au- 


der rzadkich należą. 

Przyznać więc trzeba, iż Kraków lepiej umie 
dbać o swoje interesa ekonomiczne, skoro pomimo 
znacznej stosunkowo ilości weksli niezapłaconych, 
tamiejsza filja banku niemai dwakroć większego 
kredytu wekslowego udziela, aniżeli filja we Liwo- 
wie, w siedzibie krajowych zakładów finansowych, 
w punkcie środkowym handlowych stosunków tak 
znacznego obszaru naszego kraju. 

Wiadomo też, że kredyt weksłowy przez lwo- 
wską filję udzielany, niedostępny jest dla rolnictwa 
lub przemysłu rolniczego. pomimo. iż w kraju rol- 
niczym te właśnie działy produkcji najwięcej po- 
trzebują taniego kredytu. 

Niemniej upośledzonym jest nasz kraj pod 
względem małej ilości filij bankowych. 

W Czechach, na przestrzeni 948 mil kwadra- 
towych jest pięć filij banku austro - węgierskiego 
(Praga, Reichenberg, Pilzno, Eger, Cieplice) — 
w Galicji, na obszar 1400 mili kwadratowych do- 
piero w tym roku ma wejść w życie trzecia filiu 
bunkowa w Stanisławowie. 

Wobec tak szczupłego, a dla rolników niedo- 
stępnego kredytu wekslowego w banku austro-wę- 
gierskim — koniecznem jest, iż rolnicy opłacają 
kredyt osobisty w zakładach finansowych po 8 
proe., 9 proc., często 10, 12 proc. i wyżej, nie 
mówiąc już o tych, którzy u prywatnych kapita- 
listów zmuszeni są zudłużać się na lichwiarskie 
procenta. 

Jeżeli zaś, mimo tyle razy podnoszonych 
skarg, delegacja nasza nie uzyskała u rządu, któ- 
ry sprzyja krajowi, powiększenia dotacyj filij ban- 
kowych, a w szczególności filji lwowskiej, to zai- 
ste zwątpić nam trzeba o wszelkiej doniosłości 
starań delegacyjnych, a tem usilniej ponowić owe 
starania w sejmie i w lzbach handlowych. 


Przywilej. Ministerstwo handlu i krół. węgier- 
skie ministerstwo rolnictwa, handlu i przemysłu, udzie- 
liły reskryptęm z dnia 22, lutego b. r. 1. 33358. R, J. 
G ü lhiø row i, inżynierowi w Białej, wyłączny przywi: 
lej na oryginalną maszynę dynamo-elektryczną na prze- 
ciąg jednego roku począwszy od 26. stycznia 1879. Opis 
przywileju, który ma być zachowany w tajemnicy sto- 
Bownie do życzenia petenta, znajduje się w c. k, archi- 
wum przywilejów w Wiedniu. 


Tarnopol 15. kwietnia. (Ceny zboża). Pszenica 
białą złr. 7'-- do 840, pszenica żółta złr. 7 — do 8'20, 
pszenica czerwona ułr, 7— do 8'40, Żyto złr. 450 do 
5—, jęczmień złr. 4— do 5'50, owies złr. 3-80 do b'—, 
hreczka złr 4 - do 4'20,groch złr, 4— do 7'—, rze- 
pak osimy złr. 10:— do 12'—-, lpianka złr. 850 do złr, 
9:50, konicz złr. 25— do złr. 40—, 

Spółka rolnicta. 

uch na kolejach galicyjskich byl 
w ubiegłym tygodniu znaczniejszy, mianowicie przowio- 
ziono większe transporty zboża na kolei Karola Ludwika. 
Transporty bydłu i węgli kamiennych normalne. Na kolei 
K. Ludwika ruch wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem około 15,650 800 ki- 
logramów i 4719 sztuk bydła, Na tę cyfrę transportu skła- 
dały się: ehoża różnego rodzaju około 4,858.400, mąki i 
wyrobów mącznych około 516.200, nasion olejnych około 
120.600, drzewa budulcowego i opałowego około 153 300, 


nafty i wosku ziemnego około 27.600, spirytusu około! 


88.100, jai około 441.000i węgli kamiennych około 414.600! 
kilogran (Yv, na resztę złożyły się różne towary, tudzież 
okoio 45. %atuk wołów, 4210 sztuk nierogucizny i 13 
sztuk koni. 

Ruch towarowy na kolei arcyksięcia Albrechta wy- | 
nosił w nbiegłym tygodniu włącznie z transportem prze- | 
wozowym i z dowiezionomi przez inne koleje towarami 
ogółem 2,2.2.610 kilogramów i 286 sztuk bydła. Trans- 
porty składały się: ze zboża różnego rodzaju 62 720, 
mąki i wyrobów mącznych 82.020, drzewa budulcowego ; 
i spałowego 1,015.850, nafty i wosku ziemnego 10.640, spiry- | 
tasu 10.730, jaj 400, soli 43.828, nasion olejnych 0000, ' 
szkła 440, wapaa 1400 i kamieni 159.800 kilogramów; na. 
resztę składały się różne towary, tudzież 286 sztuk nie ' 
rogacizny. 


lIłajewicza” 
| Dziennika; obecnie zaś dodamy tylko, że wykona- 


|jak mówi odezwa, pod innem niż dotąd hasłem, 
to jest ażeby nie wybrano *posłów gotowych bądź 
jco bądz wstąpić bezwarunkowo do Rady państwa 
i złamać dotychczasowy kierunek biernej polityki, 
inaugurowanej i wytrwale przez cały szereg lat 
prowadzonej w Czechach przez przywódców naro- 
dowych. (Czesi w ogóle przekonali się już podo- 
bno o bezowocności tej biernej polityki, której się 
dotąd stale trzymali, co też i sami ich przywódcy 
dokładnie widzą. Młodoczesi oświadczają wyra- 
Źnie, iż rozstrzygnienie tej rzeczy należy pozosta- 


Na wniosek ministerstwa węgierskiego oddał 
cesarz cytadelę Szegedyńską do rozporządzenia 
miastu. Skutkiem tego będzie można przy planie 
odbudowy miasta rozszerzyć jego obręb w tę 
stronę, z położenia swego bezpieczną od wód za- 
lewu, i plac dzisiejszej cytadeli będzie mógł być 
użyty pod budowę nuwych kamienic. Natomiast 
zażądano od miastu aby wyznaczyło komendzie 
wojskowej bezpłatnie plac stosowny pod budowę 
nowych koszar wojskowych. 


Dzienniki poświąteczne, któro dziś otrzymali- 
śmy przepełnione są wyłącznie wnioskami i ko- 
mentarzami nad głównym faktem chwili obecnej, 
tj. nad zamachem dokonanym w dzień Wielkiej 
Nocy, przeciw osobie cara Aleksandra. Faktowi 
temu poświęcamy na czele dziennika kilka uwag; 
dodamy zaś tu tylko, że nie mając dotychczas 
żadnych szczegółów o zamachu, nie możemy zdać 
sobie dokładnie sprawy z okoliczności, ktore tako- 
wemu towarzyszyły. 

wszystkie zamachy polityczne, tak często po- 
wtarzające się w carstwie moskiewskiem w ciągu 
roku ubiegłego były dziełem stronnictwa rewolu- 
cyjnego, czyli tak zwanych nihilistów. Wiadomo 
jednak, że komitet wykonawczy tajemnego rządu 
rewolucyjnego wydał w ostatnich dniach odezwę, 
w której oświadczył, że ponieważ car uporem i 
zaślepieniem swojem najbardziej się przyczynia do 
zjednania stronników dla rewolucji, rząd narodo- 
wy postanowił oszczędzać życie jego, u natomiast 
będzie niemiłosiernie tępić wszystkie narzędzia 
despotyzmu, gdyż jest to na nujpewniejszy środek 
uniemożliwienia działania maszyny rządowej. 

Odezwę tę, która ma tormę listu do cara za- 
adresowanego „do pana Aleksandra Niko- 
podamy w następnym numerze 


nie zamachu Sokołowa w parę dni po wydaniu 
jej rzuca dziwne, tajemnicze światło na zamach 


i Czy Sokołow jest fanatykiem, działającym na 


własną rękę, wbrew wyraźnym rozkazom tajemnej 
władzy rewolucyjnej? Czy odezwa gwarantująca 
Życie cara została wydaną tylko dla tego, aby 
uspić czujność jego i ułatwić udanie się zamachu, 
i nakoniec czy zamach z 14. kwietnia nie był 
czasem ułożony przez policję dla ocalenia słabną- 
cego w ciemnych masach ludu moskiewskiego u- 
roku osoby carskiej i obudzenia w nich nienawiści 
do rewolucjonistów ? to są pytania, które każdy 
postawić sobie musiał po przeczytaniu wieści o 
zamachu, a na które odpowiedź dać będzie można 
dopiero wtedy, gdy wszystkie okoliczności będą 
dostatecznie wyjaśnione. 


Bez względu jednak na to co się ze śledztwa 


„1 z prywatnych wiadomości wkrótce okaże, dziś 


u 
Przegląd polityczny. 
Lwów 16. kwietnia. 
Czesi widocznie bardzo się zaniepokoili kon- 
ferencją posłów niemieckich w Pradze. Czynność 
Niemców pobudziła stronnictwa narodowe do roz- 
poczęcia ze swej strony także pierwszych kroków 


żądająj płacą 


Dnia 15. kwietnia. 
Lwów, z Izby handlowej 
1. Akcje za sztukę 4200 sł. 


Kolei gal. Karola Ludwiksj236 —|233 50 
„_ Juwowsko-Czerniow. |130 —|127 50) 
Banku Hiporecznego gal. |260 —|256 — 


n Domen państ. 


69), Zakładu Kred. 


Pożyczki loteryjne. 
Losy pożyczki z r. 


już twierdzić można stanowczo, że zamach Soko- 
łowa będzie hasłem do nowego wzmożenia się 


'teroryzmu policyjnego w Rosji, i że wszelkie po- 


głoski o reformach konstytneyjnych, o których tak 
wiele w ostatnich czasach pisano, usunięte zosta- 
ną na bardzo długo z porządku dziennego. 


W sprawie Wschodniej mamy dziś dwie wia- 


Aostr. 114 75|114 25| 07583 pierwszeństwa, 
120 zł.|143 —|142 50|Kolei koszycko-bogum.| 74 50] 74 20 
9 nstwow. 500 frj163 — |162 50 
misja z r. 1867/158 —|157 — 

„ połudn. 500 fr. .|116 20/115 80 
ony 1867-76 6*/,| — — 
p. ©. F. 100 z}. mk.|102 —|101 50 


1839 . 
1854 .j114 75/114 26 
1860 .|117 80/117 


„ Kredytowego gal. |223 --|219 — 1, "losów "pożyczki; aur. p 100 zł, wa.| — —| 98 59 
Li. Listy sastawne za 100 zł. państw. z r. 1660 , .|128 —|127 50| , „. Wereb, 50/1105 —|104 50 
Tow. Ered. gal. 5%, w. a. | 88 50| 87 50 Losy pożyczki z r. 1864 .|152 —|161 50| „ połud.-pół. niem. 

A 3 aś » 84 —| 81 —| a pa pożyct. węgier.| 97 50| 97 — h za 100 zł. w.a.| 88 50| 88 20 
3 a a D Ta 88 50] 87 50] s a + a i A aT i 
ipot. BU 93 30| 92 30| » owe . . . —j164 7 ic. Kar aw. 
Banku Hipot gal Sb » „ Żegl. par. na Dunaju|104 50|104 —| * 300 zi wa. w sreb.|101 506101 — 
III. Listy duime sa 100 mł. „ księcia Balm . . .| 46 50| 45 BO boj, za 100 zł., 
Gal. zakl. kred, włosć. 6*/,| 93 75| 92 50) a =» Palfy . „| 35 50| 35 — Emisja M... „ |100 25/100 — 
ål. roln. kred. zakł, d ś ñ A 36 75| 36 —| „ Lw.-Czer. a 300z} a 
Gal, i Buk. 6°/ lo. w 151.) 91 80| 90 60) „ hr. Bt. Genois. . „| 87 25| 36 75 w Br, ""/, za 100)| 80 25] 5) — 
IV. Obligi sa 100 str. „ miasta Budy . . 87 50 37 — misja + r. 1867| 84 —| 83 50 
| cs j 5| * ka. Win tz 34 50] 82 —-| „ Siedm. 200 zl. wa.| 67 50| 67 26 
Imdemanizacyjne galio.. | 88 75) 87 75| „ hr. Waldstein . . | 32 —| 81 —| „ks. Rudolfa 800zł. 
Pożyczki kraj. 1878 6%, | 93 —| 91 —| „ hr. Keglevich 18 —| 17 60 w sr. 60 za100zł.| 81 50| 83 20 
Losy miasta Krakowa . 19 60| 18 —| „ Rudo a. . . . .| 17 7] 17 25]Tow. pragskia przem, 
» m Bianisławowaj 26 50| 24 50) , tureckie 400 franków| 20 75| 20 50] żel. po $00 zł.. . |— —| -- — 
V. Monety. l Akcje bankowe i przemyał, Waluty. 
54 narod. austr. . .|798 —|791 —|Cesarskie korony | 658] 6 54 
b 47 adu kredytowego . .|247 26|246 DO] „ dukat na wagęj 5 57] 5 56 
9 29 Żeglugi ar. ną Dunaju 579 —|57: —|20 frankówka, . , 9 34) 9 38 
9 52|Kolai R Ferdynanda| 2155 | 2170 |Suweremy augielskie „| 11 76) 11 73 
160] „ rządowej fr. a. . .|245 50/245 — |lmperjały rosyjskie. 9 61| 9 60 
1 13| „ zachod. oes. Elżbietyj177 —|176 Bojdrebro . « «: - . | -—| — — 
Br 20] „ Południowej . „ .| 68 25| 68 — |Srebro kupon. . . | — —-| — — 
99 50| a (alioyjskiej . . .|284 60|284 —|Bank. państ. Niemiec. 
99 25| „ Czerniowieckiej . .|128 75|1:8 25| za 100 marek. b7 60) 57 55 
» Albrechta . „, . | 40 —| 39 —|Rubel papierowy . 1 14] 1 18 
s . północ. wschod.|116 75|115 26 
riki = 0 "AG ze „PA 
65 40] s . Fiamańskiej |124 45/124 —- ietn. 
| © Filie kosrycko- Bogami. Bor — Warszawa 12. kw „sb. kę 
w 0a |: A joke. k A = de A Listy zastawne lej serji, 
, = nte aO ru rj! 
skie | 88 16| 88 10] » nano węgierskiej 116 —|115 50| * 7 kraj 
bukowińsk.| 85 —| 84 50| »  Su8tr. późnoc, zachod.|120 50|120 25 nowe . 
gr. | 78 50| 78 —| „, Franciszka Józefa .|138 —|137 —| * 2 | opon 
106 . 5/105 75 rewia Pory . 102 —|101 75| „ likwidacyjne . 
Banku franko-austr. , | - | - p kupon . 
A iaalahandi zaje — —|Kolej warzaw.-wied. 
Banke Narod. listy „100 5of100 85] » galio. dla handlu i dgos.| — — |124 — 
przem, w Krakowie z z bydgos. 124 
= 79 60 x OG 4, — = Ros. pożyca. prem, 1864) — —| — — 
inkl kred. włoia) t4 50] 93 — poł s, |==|==|" 7 U 


strja obowiązuje się nie zajmować południowej czę- 
ści Sandżaku nowo-bazarskiego, inaczej jak za wy- 
rażnem zezwoleniem sułtana. W końcu zaś Times 
dodaje, że konwencja dopiero wtedy mieć będzie 
siłę prawa, gdy sułtanjąpotwierdzi. 
Warunek ten wystarcza na to, aby uważać całą 
konwencję za rzecz wątpliwą, wiadomo bowiem, 
że usposobienie sułtana zmienia się codziennie. 


Co się zaś tyczy okupacji Rumelji, to dzisiej- 
sze dzienniki uważają projekt takowej za ostate- 
cznie pogrzebany, wszystkie mocarstwa bowiem 
odstąpiły od takowego, a tylko hr. Andrassy jest 
podobno stałym jego zwolennikiem. l 


„ Obecnie stoi na porządku dziennym nowy 
projekt ułożenia sprawy Rumelji Wschodniej, zas 
leżący na mianowaniu przez Portę gubernatorem 
powyższej prowiucji Aleko paszy i na przedłuże- 
niu mandatu komisji europejskiej na rok jeden. 
Porta na kombinację tę przystała podobno, a po- 
nieważ hr. Szuwałow, przybywa dziś do Londynu 
z nowemi propozycjami gabinetu petersburgskiego. 
sprawa ta wchodzi więc w fazę nowych rokowań, 
które doprowadzić ją muszą do ostatecznego roz- 
wiązania przed 8. maja, t. j. przed terminem o- 
znaczonym w traktacie berlińskim dla ostateczne- 
go opuszczenia bałkańskiego półwyspu przez woj- 
ska moskiewskie. 


Od czasu niepowodzen angielskich w Afga- 
nistanie, ton prasy londyńskiej zmiękł znacznie. 
Już nie o zwycięziwach a tem bardziej a zawojo- 
waniach myśli. Nawet oficerowie zmienili zapa- 
trywania swe; wojna nie wydaje się już im tak 
tatwa jak wpierwej. Korespondent peszawerski do 
limesu przytacza następujący wyjątek z listu 
pewnego oficera, biorącego udział w kampanji af- 
gańskiej: „Pragnąć należy, ażeby wojna jak naj- 
prędzej się skończyła. Nie ulega wątpliwości, że ple- 
miona nadgraniczne oczekują tylko sygnału od 
Jakuba chana, by jak jeden przeciwko nam powstać 
i uderzyć na tyty w celu przerwania komunikacji 
naszych z Indjami; a że Jakób Ghan poda ten 
sygnał, to także nie ulega wątpliwości. Dziś zwleka, 
nie czując się dość przygotowanym; ale niech 
tylko nieco się w domu urządzi, co zaraz zerwie 
toczące się z nami układy i wyda hasło do boju. 
Azimattul-chan, naczelnik plemienia Gilzajów, już 
podniósł przeciwko nam oręż, a mieć do czynie- 
nia  regularnemi wojskami atguńskiemi, to wcale 
nie to to przedtem tylko z samą ludnością nad- 
graniczną; ta ostatnia tylko czeka, ażeby wojska 
regularne skoczyły do walki, a wtenczas tak nas 
opadnie jak ro) szerszeni ze wszystkich stron, że 
i wyjść nie będzie sposobu. Nie powinniśmy sta- 
wić Jakubowi zbyt uciążliwych warunków. Po co 
nam koniecznie mieć tę kurumską dolinę? Prze- 
cież dolina ta nie stanowi jeszcze kraju, a utrzy- 
manie jej we władzy naszej kosztować nas będzie 
nieobliczone sumy, ponieważ dla utrzymania tego 
zniuszeni będziemmy bezustannie się opędzać napa- 
dom piemion atrydzkich i orokzackich z prawa, 
a wazyrskich i mangalskich z lewa. Wąwozu Chaj- 
berskiego nie powinniśmy również starać się utrzy- 
mać za nami. Jedynie tylko Lendi-Kotul możemy 
zająć, nie obrażając i drażniąc dumy Afganów.* 
Wyznajemy, że wydrukowanie powyższego ustępu 
przez tak wpływowy dziennik, jakim jest Times, 
wydaje się nieco dziwnera, przypomniuwszy co 
jeszcze tak niedawno wyrzekł z trybuny lord 
Beacunsfield © niezbędnej konieczności dla Anglji 
utrzymania tak przez niego nazwanej „granicy 
wyrozumowanej”*,t. je właśnie tych samych wąwo* 
zów, kiberskiego i kurumskiego, które Times do- 
radza zaniechać. raptem przestawszy wierzyć w ich 
użyteczność. 


Do teguż samego dziennika donoszą z Kal- 
kutty, że w Madrasie przyszło niedawno do buntu, 
przyczem padło trupem kilku buntowników i kilku 
policjantów. Ui ostatni w końcu, przy pomocy 
wojska wzięli górę nad wichrzycielami, rozruch 
został na razie uśmierzony. Gazety angielskie za- 
pewniają, że dla utrzymania nadal spokojności w 
Madrasie, nie potrzeba wzmocnienia załogi woj- 
skowej; wystarczy Na te taka jaką jest. Przyczyną 
buntu miał być podatek akcyzowy na drzewo 
palmowe, z którego Indusi wyrabiają wino pal- 
mowe, 


Najnowsze przepysznie płonące 


WEIECE 


Pakiet 6<* po 74 cnt., 


poleca haudel 1549 4- 0 


St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


kto 


na majątek 


kupić 
ziemski, 


AKT MANM MA E A DLD l ró. r 
P do koszni +. 
Przodów usa | 
poleca 


jestrowanej 


kmat 

liczba 6. 

Karol Gi ruchol 

handel płócien we Lwowie. Rynek 35. 

Szyrtingowe gładkie 30, 40 1 50 ct. _ 
w różne zakładki podłużne, poprzer § 
czny 30, 40, 60 i 80 ct. 

Webowo gładkie 60 do 90 ct., w za- 
kładki 60, 80 ct., złr. 1 i 150, haf- 
towane najcieńsze złr. 1:60, 2, 2:50, 
3 do 4. . 

Kosznie szyrtlngowe z przyszy- 
temi kołnierzami lub bez złr. 140, * 
1:80, 2:20 do 3, z haftowanymi przo- : 
dami złr. 3:50 do 450, A 

Koszule Uksieriowe kolorowa 


z przyszytsmi kołnierzami, lub oso- 

bnemi 2ma kolnierzami złr. 1:60, dla 

250 i 8. ni 
Kośniorze poczwórne tuzin złr. 3. 
Mankiety 7 zł 3i6, cerze 


Półkoszuiki ze stojącemi albo wy- 
kładanemi kołnierzami sztuka 50 
i 60 cnt.. 

mę. Przyjmuje bieliznę do szycia, do 
haftu, do znaczenia atramentem. 

Atramenmi faszeczka 70 ct. 

Głumay do atramentu 30 ct, w naj- 
lepszym gatunku, jakie ja do zna- 
czenia używam można w moim han- 


dlu nabyć, 1526 6—6 
Karol Gruchol. 


pożyczkę amoriyzacyjną 


na lat 13 do 47, lub tylko na czas krótki 
lub sprzedać majątek 


chmięl i koniczynę, dzierżawę mająt- 
ku, wydzierżawić lub zamieniać 
majątek ziemski na mniejszy lub większy, 
albo na kamienicę we Liwowie lub w innem 
mieście. albo częściową rozprze- 
daż gruntów w drodze parcelacyjnej, 
raczy się zgłosić listownie inb osobiście 
do od 4 lat we Lwowie istniejącej zare- 


misowo-handlowy* Aieksander Mie- 


Znakomite powodzenie. 


VELOUT 


Maczka ryżowa 


przygotowana z Bizmatem 
o to działe ezczęśliwie me skórę 
ostrzeżoma przystaje do 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, ma niloy de la Palx, 9. 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
Pp. Krzyżanowskiego obok Brygidek, P. 
Mikolascha, tudzież w magazynach galan- 
teryjnych pp. Kamila Btrzyżowskiego , 
nama Feintucha, K. 
w Czerniow'+=ch w apt. Golicżawet ugo i 
w Stanisławowie w aptece p. Btechera, 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Petersburg 15. kwietnia. Do osą- 


trybunał karny utworzony. Sledztwo wstę- 
pne prowadzi senator Leontiefi. Morderca 
nazywa się Aleksander Sołowieft i był na- 
uczycielem w Toporez (Plesków). Wia- 
domość o jego otruciu nie sprawdza „się. 
Wybuch krwi nastąpił w skutek pobicia 
przez publiczność. Gratulujacymn dygnita- 
rzom odpowiedział car: „Nowe uratowa- 
nie zawdzięczam opatrzności, i upatruję w 
tem skazówkę, że życie moje jest jeszcze 
potrzebne ojczyźnie, której ostatnie lata moje 
z dotychczasową miłością służyć będę.“ 

wiedeń 15. kwietnia Z powodu 
zamachu wysłał Najj. pan wczoraj jeszcze 
telegram gratulacyjny do cara. 

s«etersburg 15. kwietnia. Gdy le- 
karze zapewnili stosownemi środkami życie 
sprawcy zamachu, przewieziono tegoż z 
prefektury policji do warowni Petropawło- 
wskiej, pod silną eskortą konnej lejbgwar- 
dji. Car przyjmuje dziś w południe wpa- 
łacu zimowym Życzenia wyższych dygni- 
tarzy. 

iBorlim 15. kwietnia. Reichsanzeiger 
Ogłasza zakaz rozpowszechniania wiedeń- 
skiego pisma humorystycznego Kikertkt w 
AE państwa niemieckiego przez dwa 
ata. 

Mosk w: 15. kwietnia. Dziś przy- 
byli tutaj powracający z okolie zadżumio- 
nych niemieccy i austro-węgierscy delegaci 
całkiem zdrowi. 

Konstantynopol 15. kwietnia. — 
Sułtan przesłał carowi telegrafen swe ży- 
czenia z powodu nieudania się zamachu. 
Antihassuniści domagają się od wys. Por- 
ty upoważnienia do przedsięwzięcia wyboru 
nowego patrjarchy. 

Wiedeń 15. kwietnia Na dzisiejszy targ przypędzo 
no wołów galicyjskich 340, zapowiedzianych na środę 
239, razem z innemi 2587, Płacono za galicyjskie złr. 
51— do 56' -, węgierakie złr. 50 — do 58— za 160 
=. Nehi wagi. trey końcn targu usposobienie barazo 


J. Krzysztofowioz % Sohelła. 
Wiedeń, 16. kwietnia, 10 godz. 40 mia. 


Akcju Kredytowe . 24680 Akcje kolei Porudn. 68-— 
„  Anglo-Austr. 107'40 20-trankówka . . . 93% 
„  Uuionsbank 76— Rosyjskie banknoty. 1'14 

» kolej Kar. Lud, 233 75 

i Usposobienie : stalsze. 

Wiedem 15. kwietnia. 
Jed. dług pan. wbank, 65:45 Londyn . . 11715 
ALA a w urebr. 65'85 Srebro 34 5 ' 6a 
Renta w z40C18 . 1045 20-frankówka , 9:33 
Losy pożycz. zr. 1860 119'-— Dukat ces, men. 555 
Akcje banku wied. B10— 100 marek niemiec. 67:60 


Akcj: banku kredyt. 248 25 
Wiedeń, 15. kwietnia 
Losy krwdytowe 166,5 
poź. zr. 1860 23150 
Ang.*Austr. B. 107 25 
Unmionsbank 75 — 
kolei Kar.-Lud. 2354— 
s Północn. 21725 
Połuda. 
Alfólde. 
Elebiety 
Wog.-Poi 
ęg.-Poł. 
Rudolfa 
Albrechta 


5. godz. 58 min. 
Ung. Staata-Ubl. 1877 6925 
Galic. Indemnizacja  88— 
1564 Losy " 
Siedmiogr, kolej . . 
Verkehrsbank . . . 
Tureckie Losy . . 
Żiota renta węgierak, 
Węg.-Gal. kolej 5 

Staatsbahn . pef> 
Bankverein . . , 
Węgierskie Losy 

Reichamark . . 


„ Ronayjskie banknoty 
Usposobienie stałe. 


Paryż 3% renty 79'25 Lombardy . , , . —— 
Berlin 15. kwietnia 5 godz. 58 min. 

Kosyjskie banknoty 19825 Ualivyjskie , . . . 102— 

Akcje kredytowe . 433:50 Kele: Rumuńskiej 80:77 

Lombardy .; . 11950 Austrjackie banknoty 174-25 


Telegramy zbożowe z dnia 15, kwietnia. 

Wiedeń: pszenica zł. 9 45, żyto zł. 6'bU, okowita pr. 
10.000 liter-proceut zł, 28:50; Buda-Peszt: pszenica 
75 kilogr. (na wiosnę) pszenica zł. 885; Berlin: pszo: 
nica żółta na kwiecieh-maj 18250, żyto —'—, okowitu 
loso 5070; BSzozecin: pszenica —'—, rzopak na je- 
nień — —, Paryż: mąki 100 kilo 60-—, 
OoOO TEO OU R z 


——— 


Przyjechali do Lwowa dnia 16. kwietnia. 

Motel Europejski, A. Willner z Wiednia, W. 
Baranowski z Krakowa, W. Massalski z Warszawy, W. 
Biwicki z Koniuszek, È. 
Stanisławowa, 


sobie ŻYCZY 


Ekopedytor po 


ziemski lub realność miejską 


lasy, zboże w ziarnie, rzepak, 
miasto. 


DOM 


firmy : „Dom bankowo- i ko- 


Orłowaki ulica Kościuszki 
1680 3—10 


dnej ety 


NE 


1551 25 -0 


za 


ciała, nadaje 
świeżość naturalną. 


Bayera i Leona; 


Caro z Berlina, W. Freund ze | 


Kaucjonowany 


z kilkuletnią praktyką posznkuje stałego, 

» | samodzielnego umieszczenia przy jednym 
z średnich urzędów pocztowych. 

Adres: ZÆ. ©. poste restante Chyrów|bydła, koni, powozów, mebli i sprzętów 


lie mają 
Dag flako 
unikniena Hezn: fałszerstw 1 naśladownictwa żądać ab 
owy francazki tolare niebleski r mnie m 

1 , Marka fabryczna. i podpis a 


Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, Zyg. Ruekera i J Bisora i 
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Wete! Angielski. A. Łokuciejowski z Łukawicy, 
W. Lekczyński z Zurows, 5. Czermiński z Horodyszcze, 
T. Jaworszi z Rozdołu, H. Osmólski z Pohorca, W. Knau- 
er ze Śchodnicy. 

Hotel Zorza. F. Jędrzejowicz z Trybuszki, W. 
Postruski z Wojniłowa, J. Teutu z Multan. 

Hotel Lazarusa. J. Pietkowskia z Tomaszowa, 
J. Markowski ze Stanisławowa, M. Mikołajewicz z Wo- 
ronik, D. Hausirer ze Suczawy. 

Hotel Kuhna. S. Juszkiowiez r Krakowa. L Po- 
horecki z Nahorca, J Wyszyński z Rohatyna. 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa. 
Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 25 przed północą 
pociąg pospieszny: O godz. 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy; 0 godzinie 4 min. 59 pe południu pociąg 
mięsrany. 

DO 
80 wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 min, 47 w 
południe pociąg Bigszany. 

DO 

rain. 57 rano pociąg pospieszny; e godz. 11 min. 4 

wieczór pociąg osobowj; © godz. 12 'min. 25 w po- 

łudnie pociąg migszany. 

CZERNIOWIEC : o godz. 7 min. 5 rano pociąg po" 

spieszny; o godz. ll min. 45 wieczór pociąg oso- 

bowy ; o godz. 12 min. 50 z południa pociąg mięszany. 

Du STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 7 rano. 


Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 42 rano, pociąg pospie* 
Bzny, o godź. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy 
o godz, l1 min, 28 przad południem, pociąg mię 


szany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: o go- 
dzinie 3 min. 22 rano, pocigg osubowy, o godz. 3 
m. 29 po południu, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOULZYSK: na dworzec lwowski główny, o go- 
dzinie 11 min. 3 wieczór, pociąg pospieszny, 0 godz, 
8 min. 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 min. 59 
po południu, pociąg mięszany. 

Z GZEKNIOWIEĆ: o godzinie 10 min, 15 wieczór, po- 
ciąg pospieszny ; o godz, 4 min. 5 rano, pociąg oso- 
bowy; e godz. 3 min, 10 po poł, pociąg mięszany 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj ; o godz. 8 min. 25 wiu- 
Czór. 


DO 


PODWOŁOCZYSK : z Podzamcza: o godz. 11 min, - 


PODWUŁOUZYSK : z głównego dworca: o godz. b - 


| aiz 0 ÓW 


Nadesłane. 

Wielmożny Pan Eugeniuez Fürst, przełożony towarzy- 
stwa ogrodniczego i właściciel ziemski we Frauendorf 
w Bawarii. 

Upraszam ponownie o przyBianie mi pańskiego pro- 
szku bydlęcogo Korreuburgskiego i to upraszam o przy- 
ałanie mi od 50 do 100 pakietów. Ponieważ droga Jest 
daleką — upraszam na razie o przysłanie mi choc kiika 
pakietów, bym choć w części popytowi moich przyjaciół 
1 kolegow zadość uczynił, gdyż przez cały dzień bywam 
molestowany o takowy — 1 co mię nie zadziwia, gdyż 
ten proszek jest prawie błogosławieństwem. 

Wiaziałem prawie oudowne kuraeje i tak: u starego, 
ed kilku lat osłabionego konia, którego własciciel chciał 
już zabić. Kvń był istną mary, tak był chudy, gdy go 
oglądałem — ledwie mogł się na nogach utrzymeć, po- 
cuylał wę ku óeianie, oczy miał parnëngta mo jadi 
nic i odueochał tak cigż«o „robil bokami), i kaszlał tak 
dziwnie, że ja sam zwątpiłem o wyleczeniu. 

Mój przyjaci l, koniuszy Kupt.r, rądził, że nie za- 
szkodzi uczynić próbę — a po trzech dniach przysiegł 
do mnie — zażądał odemnie całogo zasobu proszku by- 
dlęcego, gdyż n konia nastąpiło polepszenie. Ja wpra- 
wuzia powątpiewałem © połepezen,u, przekouasem się je- 
dnakowoż nacczni% — że rzeczywiscie tak było. Od tego 
czasu podawano choremu koniowi resztę mojego zasobu 
proszkn i dzisiaj tak jest zrestaurowany — że koń —- 
za którego by nikt 10 franków nie dał — znowu zostaje 
zaprzęganym. — Jeżeli takie cuda na drzewie suchem 
Bię zdarzają — cóż sądzie o rezuitatąch na drzewie ży- 
jącem. 

Tymczasowo mam zaszczyt polecić siy łaskawym 


względom 

F. Indermukie Wittenbach m. p., 
Zimmerwald koło Berna. major. 
, _ W celu źródeł nabycia odsełamy do inseratu w dzi: 
siejszym numerze umięszczonego. 


1870. 


„Zniżone ceny.” 


Angielski 


i powszechnie jako wybo rnv uznany 


Grodziecki 
PORTLAND CEMENT 


otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy» 
łącznie i poleca 


Mignsi Schellenberg, 


we Lwowie. 


1317 1—? 


W Niskołyzach 


powiecie Buczackim, z po: 
wodu zwinięcia gospodar: 
stwa będzie przez 


Liey tacje 
WE kwiutna i dnie następne 
wyprzedaż 


GZIOWJ 


1691 3 —3lgospodarskich. 
TLATELETYLELETCO OT UHTTYTLTTTTEFYPPPYTT 


SZPRYGOWANI 


Z ROŚLINY MATICO 


1697 2—5 
a 


P. GRIMAULTF et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


8, ulica Vivienne. 
koi 


drzewa w Peru, 
zastarzde A plate edt Comp. dla af 
balsam kopatwy za kleżowe- 
z essencji Matico | bulscmn KONT « w 
nietylko że skutkuja w jak najkrótarym czasie. ale 
tyle nieprzyjemoej woni balsaman kopaiwr: n 
nik opatrzony jest podpisem Grimanit et Comp. 
stem 
. gtósownie do prawa z 26 istopada 
AULT et COMP. r5aidowały ew na je- : 


Dostać meżna w głównych aptekach w POLSCH i w AUSTRY! 


— | 


i Fabryczny skład najnowszych 


PARASOLEK. 


od cnt 75, złr. 1, 1°50, 180, 2, 2.50 do 15 złr. 


otrzymal i poleca; 


MAGAZYN 


A. STEIFA SYNÓW 


me Iavormte. 
zózedkw M 


lóiu 3—6 


Nim" - 


— 


4 DZIENNIK POLSKI. 


Wody do mycia, Eau de toilette aJjWodę kolońskę prawdziwą, Wodę Poleca 


LJ © Ś : A ME) » . z p > 
rodek nieszkodzący i prawdziwie Lait Antóphólique de Candes, Oriza-fRRGŻ „Cartamine* nieszkodliwy dlefptzora. Athóniene” Ea Toni A Ń 
rod ieszkoć l ; p amine" wy dlefp Die- |Anaterynowg, ty do ozy- P 
P arasolki letnie aiewinny dający ciału delikatną ceręjLacte, Pinauda, Eau Allemande, Eaufnadania rumieńców i utrzymania świe- th Aine, andino le, APRERT EO Rasch, D EAn EYE znany Z taniości i doborowego towaru 


0d 75 ent — 15 ztr. świełości i młodości. de Lyr; Esu de Princesses i inne, żości policzków. Toide iske js 
MAGAZYN DAMSKI 


EE e | OE Z o | O TPN ZY z OG | BĘ 00 EE "OOO GE RÓ DE | OO | OE >| > ADO O L 0 DOZ z Z O RZ) 
p Z GR 5 o Pemcdr Veloutan „Chr. Fsy,* Japon- . Orćme Ixora de Pompadour, Cré r „dł: 
HI AK | XY Działającą szczęśliwie na skórę, ski, Violleta, Pinauda, Rociśtć Hoga Pomadka poziomkowa dla zacho- me-Oriza, Cold-Cream, SKR ŚĆ Perfumy Ix ra, francuskie i an- 


RAA 5 p 3 : ARE REC PER Ri: è Ta p H - 
ztóra niedostrzeżenie przyatajə do cia-f . $ h wsnia ust w stanie śvinż'ści i ntrzy-j_ : . -. |oielskie, Szchetki, Papierki wonve do 
Berlińskie na kanwie |2' osdaje corze ówi”żość naturalną. POP e P E jik M»-| mania naturelnego ich rnmieńca | 7707Y PE aN Pen 4 Ospie, pie kadzenia, Mydełka, Fiksatory. lll ( | | 


e EN A 3 M E E 
ry Y SHE Eau Gaunliaise, Esn Dorat, Ni- Puriomsde s L Ix ra, Rezedow:||Szczoieczki do rę 'ów I do pazno 
G O RS E T a p aopa n a, zritine- Végétale , Orizsline-Végétale, Dr. Fulta, Hubizant-Ct ardin, Philocn-pkci, do włosów i do snkień, Grzebie- 


H 
Pemadę do pielęgnowania 1 wzmo- 
enienia korzenia włosów, do kędzie- 


s b Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orze-frżawienia, tudzież do bezwarunkowe-jime de la Société Hygenique, Chinową,fuie do czesania i łosy, Balonib) : A ep o 
francuzkie od zł. 1'30—5.] 23 kolor blond, ciemny iub czarny. y chową Maczuskiego. ` 'go porosta tychże, Poziomkową i inue. wh do Samoma s oi. we Lwowie przy ulicy Halickiej l 4 
1553 18—0 6 BF Łaskawe zamiejscowe ramówienia wykonnją się jak najspieszniej i jak najakuratniej, -= 


—A—— M ZZ Z Z OT 


EE. Ez: erę ii raze = gn ae a ętodnę o = e agyu a" mia ZZM 2,91 e T a aE RPP papri Z j-==-++/ Dt froe e u APA ETA m 
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ROSA PIĘKNOSCI Woda Anaterynowa do ust ekon E Angielskie farby do włosów 


wyrebu aptekarza 7. Rukora, 


dened mda - Á- wa dada 


Od wielu lat zaszczytnie znany Średek upiększający płeć, | Przy codziennem używanin tej wody zapobiega się bołowi zębów naj-|Zupełnie nieszkodliy (pcd gwarancją) wolny od mineralnych wyrobu E. HM. CHIELLAYX w Londynie, 
zupełnie mieszkodliwy. pewniej. Woda anaterynowa pozostawia nader przyjemną woń w n składników. Nadaje płci białość 1 gładkość. 5 - 
Cena flakonu 1 zir. 30 cent. wal. austr. stach i wzmacnia dziąsła — Cena flakonu 40 ent Cenn pudelka 40 cnt. wal. austr. mianowicie Eau fontaine de Jouvence Golden ńakor 5 zer. 
Pi utki roślinne przecz szczające, cukro «ane PERFI | N f Y ] MI ( ) H« ) nsda'e włosom, nawet ciemnym, barwę złotawą (blonde durée). 
9 aptekarza 3 Rukera. A C N Płyn zabarwiający wł sy na brumstne cały flskon 3 złr. 50 ont. 
Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzenin, niemieckie, francuekie i krajowe Pewny środek od bolu zębów. Usnwą w jednej chwili naj-| » A i „ Czarno cały fi*k`n DTA BUES 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym A jo. w różnych zapachach. dotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów. n n » n » ról flakonu B a 5) s» 
Cena pudełka 15 cent. Flakon od 25 cnt. wal. austr. i wyżej. Cena flakonu 50 cnt, wal. austr. Wszystkie te płyny są zupełnie nieszkodliwe. 
NY Cenniki środków uniwersalnych i przysządów chirurgicznych na żądanie gratis i franco. WE 1596 4—0 


Króliki-barany | Dla restanratnrów, | ze 


P À : i 1 but. Presb ; . tr. —50|1 but, Vö 1 „bł 
(lapius beliera) Wielka sala z przylegającemi an EA nien SO e OJ ya a doldak białego , 10] Chińsko-rosyjska 
ag nyc WE na pein 5ma pokojami, kuchnią, pomie- | „ Zielenisku (stmorodnego) ky m a z RA aede - F ee HERB T 
wowskiej) sę do nabycia w ma s. ; Á PiN KM = s ) meat £ i TEA H A A å 
Jerzego Czartoryskiego, samdai Pe szkaniem i ogródkiem Jest do - n n wytrawnego DE 4 Ea ò So diapka zeon - k 120 
j egela ; j „Julien Medoc cerwonega ' ; 
ide, sk e ap kę ode oddania. we Lwe wie ij: p Maszlacza A A 2 1:50 |1 A Chateaux Marganx ETA ` 1-80 czysto aromatyczna Pp rawdziwa. 
za sztukę. 1673 4-8] Bliższa wiadomość u właści- poleca 1547 28-0 t n Tokaja . . . »n 250|1 „ Haut Barsao białego . a 280 |1,, kilo Kongo cesarska . , złr. 2 — 
E yk T Mimi a la b Rob D 1 ? Rustera wyśmienitego |. t Ż 0 i ż anatarana E : A a n familijoa . ` . n 3% 
w Więzownicy pod Jarosławiem. Ciela OANEI, - DO erta Domsa 1 » Meniszera wyskok stary . w 150|1 , Srampana Moet & Chandon różowy „ 4%56|'4 „ Melange de Mosca ` a 
ermeas We Lwowie. 1696 2—3 l „ Budaj czerwonego 1 n, —65jl p »_ Eugen Cliquot biały » 880) „ Emperial è : p 5 — 
Otrzymałem 2 Chin Świeży transport | —poakocaa z Sozadokich E dnia "a Mo] : aka" wodna 3 Śgg fi s OWótbwiy Meśniktych, = /_ dd 
n m t A : ; >, n . ‘ . n F Sa: F e 
mW IE W Gi HE EL 1 „ Yóslanera Stifta białego . n —90|1 „ Chery . : A „ 240 Wysiewki JESZCZE tylko krótki czas tak tanie, 
szampany prawdzirce 1 s » Sohlumberg czerwonego „ 1: |1 „ Portwein stary . a 250 
3 zawiadamia P, T. Publiczność iż S » |1 „ Klosterneuburgera stifta białego „ —-90|i „ Rozolisu z fabryki J: ge Excel. 1 but. Rumu I. sorta atary . złr. 1:40 
Częste è naturalne. 1 „ Vöõslauera Stifta białogo . 00 Alfreda hr. Potockiego . sach 4 g Tia a ; a 110 


którą rozsełam za pobranien || Kurs Ta NCÓW P 
pocztowem kilo po złr. 7 i 8.flrozpocząt się pod 1. 9, ulica Kra- E CEES LEENS niz a N E EE aS ; 
Opak. każdej przesyłki 20 ct. kowska, pod „Murzynem“ D oP orz elni p: NN EO EŃ 
dzie był wWaTz. ohsinn* 1. piętro, ' sę 
J. 5. PODLEWSKI AE ini i i e 4 ią z Księstwa Poznańskiego, 30 Ka e C d dde WIOSENNE K APELUSZE 


Lwów, ulica Sakramentek pod 1. 4. fjkę ax Olę, Są najnowszych towarzy-|lat IA Ko, TRY Otwarcie sezonu d. 15. maj a. otrzymałam i polecam pe bardzo umiarkowanych cenach 
1023 skich i solo-tańców. 14 ? |poszukuje posady W OBICJI. He See a". Dawn i źró ina ilosci ; i 
M r” o” s i g a sławne alkaliczne źródła stalowe z nadzwyczajną ilością kwasorodu. SLR > Ą 
H z h i Również p boa zamówiau:a w pensjo-|poste wi Kwilcz u. Lg w północno -zachodniej części MERED Glatz io Ad 11285 ms poziom Piora strusie, czapie itp. 
Y : ZOTRIC owie natach i w prywatnych domach. Poznańskie. 1 —2_ |morza, ochronione od wiatrów północnych i wschodnich, w nader miłej, piękno- BEsiiatie Aorpnasiaz TREES 
M. COPOLNICKRA 


ściami przyrody obdarzonej okolicy, czyste pełne ozonu powietrze górskie. Ką- 
oł mazowieckim è piele kwasorodowe, stalowe, siarczane, żelaziste, błotne, gaznwe, rosyjska parnia 

położonym w powiecie Tarnopolskim 1651 3-3 we Lwowie, przy placu Halickim pod 1. 1, 

Zamówienia s prowincji uskuteczniam varav, 


m i zwykłe kąpiele rzeczne. Dobre urządzenie do tuszów zimnych i gorących, żętyca 
o 1%, mili od Tarnopola a %, mili 
+ + aiw Cz" | | 


(z 4 f kozia i mleko kozie. Stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu. 
od stacji kolei żelaznej W Borkach LU c Łiz 7 "z AŻ e 3 R 9.uttekeN/ 
p PAL 0 > „R ozn > zain aa a r w m a 
EVY Tatara ata ala afaljajalajaara|a|aA|A Adka 


Toury podróży: Z Barlina do “udowy przez Górlitz, Ruhbank, Ditters- 
Ww Wzajunoww mz WH 


dg! „AdWĘ 2 sa 


SST soŚ ia AE 


EA 
i 


~ 


D 


-m SAY, P 40 bach, Halbstadt do Nachod. Z Pragi koleją Pragsko-Wrocławską do miasta Na- 

jst do wydzierżawienia od 1. lipca chod. Z Wiednia przez Barno, Chotzen, Nachod. Z Drezna do Bodenbach, Tur- 

.r miyn wodny o 4 kamieniach nau, Josephstadt, Könniggrātz, Skalic, Nachod. Z Warszawy i Krakowa przez 

I folusżu, tudzież propinacja. Mysłowice, Oppeln, Wrocław. Z miasta Nachod jest Cudowa 30 minut oddaloną. 
Bliższa wiadomość u Wgo Dra 


Szosa prowadzi do Zakładu. 
Głlogiera adwokata krajowego w 


Lekarze kąpielewi: Radca sanitarny Dr. Scholz i Dr. Jakob. 


F-ra 4: a ate Dyrekcja kąpielowa. A PA R A S 0 L KI | W AC H LA RZ E 


FRON: a > 

z í KNR | , G wie, 
O E ZRZEC PES HEC 
k 4 auru 4 A 4 


Tarnopolu 1675 3—3 rk 
I Sick sc ; > von Veilh. yS 1656 5-6 poleca w wielkim wyborze 
Środek I | dla zwierząt es i =. IP. Bystrøonowski, ulicz Malicka |. 18. ? 
r 0 © oczniczy a * a RU KI KA F, ar Ka $ a i DE PE NAP NE RENE NE a 


Franciszka Jana Kwiz .y w Korneuburgu 


c. k. liweranta dworu 
jako preparaty weterynarji 

w stajniach Najjaśniejszej królowej Anglii i króla Prus, Cesarza Niemiec, jak 

wielu wysokich osobistości z nadzwyczajnym skutkiem używane. Na cały obszar 

austrjackich i włoskich państw wyszczególnione przywilejami, a na Londyń: 
skiej, Paryzkiej, Wiedeńskiej, Haznburgakiej i Monachijskiej wystawie wyszcze- 
gólniona medalem. 

©. k. komcesśjenowany proszek bydlecy dla koni bydła rogatego 
i owiec; takowy sprawdzenie wedle długoletnego doświadczenia, w gru- 
czołach, kolce, braku apetytu, w wydzieleniu krwi przy 1odoju, w ogóle 
przy wszystkich słabościa.h organów oddechowych i trawieria, 

O, k. prz. ptyn reelytucyjny dla komi. Do użycia przy wszystkich 
zewnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, revmatyzmie, zwichnięciach, utknię- 
ciacb, sparalizowaniu żył, bioder, grzbietu, osłabieniu części ciała, sztyw- 
ności muszkułów i żył 1 flaszka 1 złr. 40 ct. 

Blieter (silne nacieranie) przeciw narościom czy to na grzbiecie, czy na no* 
gach, szyi jakoteż odsiedzeuiu, i zatwardzonym gruczołom 1 puszka 
blaszanna 1 złr. 6; ct. 

Pigałki na kolkę dla koni i bydła rogatego, przeciw kolce, wiatrom, 
uporczywemu zatwardzeniu i rozdęciu 1 puszka blaszanna 1 złr. 60 ct. 
Pigułki na robaki dla koni, przeciw robakom odchodowym, robakum 
żołądkowym w ogóle, przeciw wszystkim robakom, Oestruslarye Puszka 

blaszana 1 złr. 69 ct. 

Phisik piznłki na solucje dla koni, przeciw zatwardzeuiu jako środek prze- 
czyszczający krew i jako prezerwatywa przeciw kolce. Puszka blaszana 2 zł. 


Wody mineralne naturaine. 
Administracja w Paryżu, 22 boul. Montmarter. 
Grande-Grille. Choroby lymfaty czne, 
organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia i t. p. ; 
Hopitai. Choroby organów trawienia, 
ociężałość + żołądka, upośledzone tra- 
wienie, brak apetytn, boleści żołądka. 
©elestins. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczn, podagry, cukrzycy (dia- 
betis) wydzielania białka w moczu 
JHaatęrive. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwira w mocza, dna, cukrzycy 1 białka 
w moczu. 1455 3-22 
Żądać należy, aby nazwisko źró- 
dła znajdowało się na kapsłach. 
Dostać można we Lwowie w aptece 
. Piotra Mikolascha, E. Mendrechowicz 
1 u p. Goldbauma. 


PRAWDZIWA WODA 
wynalazku 


pana LESSEUR w Paryżu 


ASTIIMA 


CYGRARAŃŚ IU CE 
PP. GREMAULT et Cie, Apiekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby niebyły (ezmie i po: 
staci, miały zawsze za podstawę belladone. stramonium, nikotynę albo opium. 
„ Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteczne do zadzi- 

przeciw tej słabości, jak również przeciw kAaszlom nerwowym , suchotom garalanym., 

zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 

Dia uniknienia licznych falszerstw i naśladowuictwa, żądać aby stempe! rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i pod- 
Rx pis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na iednej etykieci 


jecia, 
Dostac można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYTI. 


Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolasch:, Zyg. Rnckerg i J. Beisera. 
Henryka Nestle 
mąka pożywna dla dzieci 


wielki honorowy dyplom. 


Paien faloptidk an koni, przeciw narościom na zgięciach, i żyłach, Złoty "PA Rozliczne 
jakoteż i gruzom 1 Aaszka 1 złr. 50 et. — A : 
EAU ALLEMANDE. Balsam rudawuy dla koni i bydła do leczenia wszelkiego gatunku ran -a == M ED AL zw. i De” świadectwa 
Na spędzenie piegów i liszai, za- tak świeżych jak zastarzałych 1 flaszka 1 złr. 25 et. . , > PrF =r ser j bauru = PS p Z l 
pobi zmarszczkom., bieli płać. Do Maść na kopyta końskie przeciw łamaniu i pryskaniu kopyt i do u- Naipiękniei i il ymany Vinia 4, pierwszych 
bydła w Paryżn u p. Gastellier, 47 łatwiania nowego narostu 1 puszka 1 złr. 25 ct. | ajpiękniejsza i najlepsza na różnych SZA A: 
rue de la Chauasós d'Antin; we Liwo- Proszek na kopyia i racice, przeciw pryśn'ęciom 1 flaszka 70 cnt. medyczny 


Pokarm mdrowła dla koni i bydła, dla podratowania wynędzniałych zwis- nagrodzona medalami zasługi 


Tząt i do szybszegn utuczenia takowego, w skrzynkach po 6 złr. i 3 złr. 
iw pakietach po 30 ct. 

Pigałki pele przaciw chorobom psim 1 pndełko 1 złr. 

Oliwa nz wrzody i parchy dla psów 1 flaszka 1 złr. 50 ct. 

Proszek dla świń przeciw zapaleniu i straconiu apetytu 1 wielki pakiet 
1 złr. 26 ct., 2 mały pakiet 63 et. 

Preczek leczniczy dla drobiu przeciw zarazie i zwykłym chorobom u 
Zę5i, kaczek, kur, pantarek 1 pakiet BU ct. 


Proszek Korneuburgski prawdziwy jest do dostania: 

„We Lwowie: „Wilhelm Adam, Jakób Beiser apt., Konst. Iskierski, St. 
Markiewicz, Jakób Piepse apt., Zyg. Rucker apt., Piotr. Mikolasz apt., Kalikst 
Krzyżanowski apt.; w Biale: Józef Kraus, Erich Keler apt.; w Bilsku: G- Jo- 
haany apt, J. A. Stanko apt.; w Bochni Paweł Niedzielski; w Bóbrce: L. Mie 
dlicki apt.; w Brzeżunach; F. Fadenhecht, F. Margulies, Em. Moerl; w Bro- 
dach: M, Kulak, Edward Liszka, K. L. R. Witosławski apt.; w Buczaczu ; 
Kaczel i Jezewski, Leib Neumann ; w Czerniowcach: Ig. Schnirch; w Chorost- 
kowe: Isas.k Katz; w Jaworowie: Władysław Lachowicz; w Jaśle: Józef Stein- 
Daus; w Komarnie: Al Empel Naxkf apt.; w Kołomyi: J. Sidorowicz, Ed. 
Stenzel apt.; w Leżajsku: Józef Hirschfeld; w Lutowiskach: Stanisław Jem: 
rzewski apt.; w Myślenicach: B. Schongut, M. Gutman, w Mielcu: Hirsch 
Bodnar, w Krakowie: M. Jawornicki, w Nadwórnie: W. Dziembowski apt., 
w Nowym Sączu: W. Filipek apt., R. Jakubowski, Kosterkiewicz wdowa, 
w Przemyśln; Ed. Maszewski, J. Maszewski apt„ M, Kozłowski, F, Gnidetsch: 
ks, w Przemyślanach: E. Baworowski apt., w Przeworsku: Feliks Świtalski, 
8. Kollers wdowa, w Poprad: A. E Krompecher, w Rzeszowie: J. Schaiter 
i Spółka, w Samborze: Piotr Geilhofer, Karol Maresch, Aleksiewicz apt., 
w Żywcu: Herzkop, Golecki, w Sędziszowie: Jan Mizewski, w Stanisławowie; 
Albin Amirowicz apt, Ferd, Stecher v, Sebemitz apt., w Stryju: J. Zgórski, 
D. Nussenblatt i Spółka, w Taruopolu: Józef Jamrógiewicz apt, A. Morawetz 
Spadkobiery, w Tarnowie: F R. Leszczyński, Miildner i Spółka, W. T. A. Wio- 
logórski, Uście biskupia : Moses Auerbach: w Wieliczce: F. Walorek wdowa, 
Leon Schiller, w Zakliczynie: F. Maczyński, 


wie w aptece Mikojąssha I w maga- 
zynach pp. Strzyżowskiego i Bayera 
6 Loena. 1457 4—26 | 


Z gumi i pęcherza 
prezerwatywa: 


Romsyła sa pobraniem pocztowem i dys 
krecją tuxia od 2 do 6 zl. 


J. N. SCHMEIDLER, 


fabryka gumi, Wiedeń, VII. powiat, Stift 
gasso Nr. 10. 1546 22 
| o uj EEN 


Wyszła dopiero z drukn 


KSIĘGA DUCHÓW 


zawierająca zasady nauki duchowni 
czej: O nieśmiertelności duszy, o na-; 
turze duchów iich stosunkach z ludź f 
mi, o prawach moralnycb, o życiu do-* 
czesnem, o życiu przyszłam 1 0 przy” 
azsości ludzkości, podług wiadomcś:i 
udsislonych kilku pośrednikom przez 
duchy wyższe zebrał i uporządkował: 


ALLAN KORDEE 


tłumaczenie polskie podług 22. wyda- | 
nia francuskiego (8vo 463 atr. druku) 


wystawach 


` Masa kauczukowa 
io zapaszczania podłogi 


w pięciu odcieniach: Nr, © bezbarwna, Nr. 1 jasno żółta, Nr. 9 ja- 
alonowa, Nr. 3 orzechowa, Nr. 4 machoniowa (z załączeniem sposobu 
użycia takowej), 

Pudełko ważące 630 gram. czyli 1'/, fonta wied., wy- 
starcza na duży pokój i kosztuje 1 zł, 


Z fabryki świćo woskowych i blicharni wosku 


FRYDERYKA, SCRURUTHA | SYNA 


znzkomitości 
Marka fabryczna. 


Najzupełniejsze pożywienie dla ssących i osłabionych dzieci, 


Centralny skład na Austro-Węgry : Wien, l., Naglergasse I, 
JE. R JE EE MW A I. 
| Główny skład na Galicję: 
We Lwowie w aptekach: P. Mikolascha i Jakóba Beizera; składy po: 
boczne: w Brodach M. Kulak, Ed. Liszka i E. Griinspan aptek.; w Brzeża- 
nach W. Kordecki apt.; w Jarosławiu Bohuss apt.; wa Lwowie Jul. Nahlik, 
Z. Rucker i. A. Sklepiński apt.; w Przemyślu J. Maszewski apt.; w Staui- 
sławowie Adolf Beil i Ferd. Stecher apt; w Tarnopolu Jamrogiewicz apt. ; 
na Bukowinie : w Czerniowcach C. v. Alth i Golichowski aptek. ; w Rado- 
wcach J. v. Roseignon apt.; w Suczawie M. Karczewski apt. 
„Jedna doza DO ct» „| 

do dostania we wszystkich aptekach prowincji. 

SE. Przestroga. t : 
| Z powodu w najnowszym czasie zaszłago wypadku, w ktorym chciano 
| ze szkodą marki ochronnej pana F. Berlyak jako z mojej fabryki ku. 
pioną mąkę dziecinną sprzedać, w którym to wypadku także natychmiasto= 
§ wa sądowa konfiskata fabrykatu jako marką niedozwoloną opatrzonego, 
| nastąpiła, uwiadamiam szanowną publiczność, że pan Berlyak w Wiedniu 
$ posiada jedynie i wyłącznie prawo nabycia i sprzedaży mojej mąki pożywnej 
dla dzieci na Austro-Węgry, i że z tego względu, tylko odpowiedzial- 


. > . . . 33 ność przyjmuje za te fabrykaty, które są rejestrewane 
Meble wiedeńskie i tutejsze > EM swiet 
od najwyśmienitszych e najtańszych, oraz 1682 3—8 ` r : t fabryki we Vevey 
wielki wybór materyj na meble, ak. sd sza GEL mąkę dziecinną 


E 

ME 
a 

A 

c: 

(e > 

F 


Cena egzemplarza R zir. w. A. === Oprócz t ajani , kład tkich miostach i miasteczkach 8 GQ 3 patrzone, gdyż jak . 
RZECZYWISTOŚC prowincyj koronnych, o których POLE, do czasu dzienniki donoszą, Luster, P>jąków, dyw nów, chodników. pile SAB na utrzyma 
wł; OROOBESA „|| 77 ede mógi do'sgdowo] odpowisdsiinokci pocłągaąć, tot otrzyma BW sł, KARNISZÓW do okien i KUTASÓW do franek, dj Henri Nestle. 
(O cudownych psyckofizycznych zjawi. nagrody a Mebli żelaznych i z drzewa giętego. PO AAN. 1670 za 
skach). Tłamaczenie polskie. polcva pa cenach stałych i niskich, handel mebli g 7: 7 
1588 _ Cena 3Q!ent. ` 2—6 = kondezowanego mleka Szwajcarskiego : 
Nabyć można u nakłedoy E. S C h on & G e b h ar d t 2 fabryki 
FRANCISZKA GŁODZIŃSKIEGO z e lir a > Lwów, plac Marjacki, Hetel Langa. Hiekryka Nestlé w Vevey. 
Lwów, płac Marjacki I. 7. ~ BĘ En pie at en detall, | 
T "=R > | =) EYES | EAE śl 3 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. Z drukarni „Dziennika Polskiego.,, 


